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-łT_Ck*a dekgacia rządowa Odezwa intelektualistów polskich 

O repatriację) 
Polsków z Frsncjis 

Najwybitniejsi intelektualiści polscy wystosowali następu­
jącą odezwę do pracowni ków kultury, sztuki i nauki 
narodu francuskiego: My niżej podpisani intelektualiści polsty, o 
burzeni faktem, że rząd francuski odmówił zawarcia umowy repa­
triacyjnej, która by wzorem lat poprzednich, umożliwiła kolektyw 
ny powrót zamieszkałych we Francji Polaków do ojczyzny — zwra­
camy się do was, koledzy francuscy, z apelem o poparcie swoim 

autorytetem słusznych i sprawie 
dliwych praw naszych rodaków 
na obczyźnie.

Zapewne dobrze wam wiadomo, 
jakich strasznych zniszczeń dozna 
la Polska pod żelazną i okrutną 
stopą niemieckiego faszyzmu. 
Nasz kraj spłynął krwią sześciu 
milionów ofiar, nasze domy zo­
stały zburzone, miasta zmienione 
w gruzy i popioły, dzisiaj kiedy 
Polska Ludowa, wspierana ofiar­
nym wysiłkiem swoich obywateli, 
dźwiga się z ruin, kiedy na zgli­
szczach rozkwita nowe, piękniej­
sze życie, każda para rąk do pra­
cy, każda cząstka energii i myśli 
jest nam nie tylko bardzo droga 
lecz wręcz nieodzowna Nic przeto 
dziwnego, że rząd polski wystąpił 
z inicjatywą mającą na celu1 przy 
wrócić krajowi tych wszystkich, 
którzy przed wojną musieli szu­
kać chleba na obczyźnie,

Chcemy i sądzimy, że mamy do 
tęgo prawo, ąby nasi rodacy wró­
cili do opuszczonych ongiś do­
mostw i budowali wesnól z nami 
nasz wspólny dom. Rząd polski 
zawarł z Francją w 1946 i 1947 ro. 
ku dwie kolejne umowy repatria-

(Ciag dalszy na stronie 6)

wyjechała do Sofii
W DNIU 7 bm. udała się do So­

fii czechosłowacka delegacja rzą- 
dowa z premierem Zapotockym 
na czele. W skład delegacji, któ 
rej towarzyszył ambasador buł­
garski w Pradze Nikolajew, wcho 
dzą: wiceminister Szyroky, mini­
ster spraw zagranicznych Clemen 
tis i minister handlu zagranicz­
nego Gregor.

Jeszcze Jeden
obarą katastrofy

W KOPALNI nr 11 w Grenay, wy­
darzyła się katastrofa, w czasie której 
zostas? cienko ranny górnik polski Ma­
niak. Stan jego jest bardzo powalimy. 
Katastrofa wywołała żywe poruszenie 
wśirćld górników którzy podkreślają, 
itż jest ona wyrazem ustawicznego po­
garszania się bezpieczeństwa pracy w 
kopalniach francuskich.

f zy niezwykły gość z zaświa= 
łów? Nie! To ostatni krzyk 

mody męskiej. Oczywiście dla 
tych mężczyzn, którzy przebywa* 
ją na lodowatych terenach Arkty­
ki. Nie mamy wątpliwości, że po* 
jawienie się tak ubranego męż* 
czyzny w gronie pięknych pań 
będzie działało „zabójczo".

Amerykanie podsycają propagandę wojenną w Niemczech Zachodnich

Prowokacyjna demonstracja
KORESPONDENT dziennika „Berliner Zeitung" z Monachium donosi że w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej Niemiec wzmaga się propaganda wojen­
na. Korespondent stwierdza, że przed kilkoma dniami odbyła sle wielka

Służba Zdrowia 
na nowym etapie
Długi okres ponurej okupacji 

i pierwszy ciężki nad wyraz etap po­
wojenny na żadnym odcinku nie wy­
cisnął swego piętna 
i nie pozostawił po 
nych śladów, jak na 
narodu.

Bezprzykładne w 
rzyństwo hitlerowskie, potworna eks­
ploatacja sił ludzkich, masowa eks- 
portacja młodzieży i ludzi w sile wie­
ku do robót przymusowych, idące w 
miliony systematyczne wyniszczanie w 
obozach koncentracyjnych, głodowe 
racje żywnościowe wydzielane Pola­
kom. zwłaszcza dzieciom polskim — 
podcięły bardzo silnie zdrowie naro­
du, a przede wszystkim osłabiły siły 
żywotne dorastającego pokolenia. To 
też spustoszenia na tym polu szcze­
gólnie dały się Polakom we znaki. Do 
dziś mozolnie zacieramy ślady niszczy­
cielskiej akcji hitlerowskiej, akcji 
świadomej j planowej, której celem 
ostatecznym była przecież zupełna za­
głada narodu polskiego

Gdy w 1945 r. stanęliśmy wobec za­
gadnienia ratowania ocalałej substan­
cji narodowej, ogrom materialnych 
zniszczeń wojennych i nowe prze­
ogromne zadania narodu na Ziemiach 
Odzyskanych zmusiły nas do odsu­
nięcia zagadnienia zdrowotności na­
rodu na dalszy plan. Zrozumiałe 
wtedy były sarkania ludzkie na nie­
dostateczną opiekę nad chorymi j wy­
czerpanymi. nad matką 1 dzieckiem. 
Wszystkie nasze siły skoncentrować 
rausieliśmy na uruchomienie naszej 
gospodarki narodowej, a dziecko pol- 
kie ustąpić tnusiafo pierwszeństwa 
górnikom i hutnikom, bez wytężonej 
pracy których nie udałoby się ruszyć 
z miejsca naszego zdewastowanego 
aparatu gospodarczego.

Jakże inaczej jest dziś, po kilku za­
ledwie latach od najcięższych w na­
szych dziejach przeżyć i cierpień. 
Dziś z ostatniego miejsca Służba 
Zdrowia wysunęła się w Polsce na 
jedno z miejsc czołowych, aczkolwiek 
fundusze- którymi dysponuje, są na­
dal zbyt skromne, jak na ogrom za­
dań ciążących na resorcie zdrowia 
publicznego.

Akcja przeciwgruźlicza, nie mniej 
ważna akcja „W", masowe szczepie­
nia ochronne, walka z chorobami epi­
demicznymi, domy matki dziecka, 
kuchnie mleczne izby porodowe na 
wsi. ochrona niemowlęcia. akcja 
przeciwreumatyczna, organizowanie 
domów leczniczych w uzdrowiskach, 
poradnie międzyszkolne, stacje denty­
styczne — obok wielu innych akcji 
mających na celu podniesienie zdro­
wotności narodu — oto piękny doro­
bek ostatniego okresu działalności na­
szej Służby Zdrowia. Resort zdrowia 
publicznego nie dba dziś wyłącznie 
o ośrodki miejskie. Coraz gęstsza 
sieć ośrodków zdrowia i instytucji 
społecznych opasuje wieś. Wyrównu­
je s»ę powolnie, lecz konsekwentnie 
dotychczasowe zaniedbania wsi. Jest 
to zadanie bodaj najtrudniejsze, 
uwzględniając zwłaszcza dysproporcje 
w rozmieszczeniu lekarzy, których w 
okręgach wiejskich jest dziesięcio­
krotnie mniej niż w miastach. Wzro­
sła natomiast pokaźnie liczba położ­
nych wiejskich (z 1.600 na 1.800). 
Wiele zrobiono na wsi także na od­
cinku ogólnego podniesienia zdrowot­
ności, zwłaszcza w dziedzinie higieny.

Nie zawsze i nie wszędzie akcję 
zdrowotną moźna postawić z miejsca 
na pożądanym poziomie. Katastro­
falny jest bowiem brak lekarzy Jeden 
lekarz na 37 km kw. 3 j pół lekarza 
na 10 tys. mieszkańców — oto cyfry, 
których nie zmienimy na poczekaniu. 
Dlatego tak wielką dbałością otacza 
Min Zdrowia wszystkie wydziały le­
karskie i farmaceutyczne, i dlatego w 
pośpiesznym tempie utworzono aka­
demie lekarskie w Szczecinie i Byto­
miu. które w następnych latach mają 
wypełnić luki powstałe na skutek sy­
stematycznego tępienia przez hitle­
ryzm zawodowej inteligencji polskiej 
oraz na skutek długoletniej przerwy 
wojennej w kształceniu nowych sił 
tokarskich.

Min. Zdrowia przeprowadza róiw>

tak gwałtownie 
sobie tak boles- 
odcinku zdrowia

dziejach barb a-

Olbrzymi deficyt 
-------------- gii

ORGAN związku belgijskich 
przemysłowców spożywczych „Vi­
ta" stwierdza, że konflikty w ło­
nie koalicji rządowej Spaaka wy­
wołane zostały przede wszystkim 
katastrofalnym stanem finansów 
państwowych. „Nie jest Już dla ni 
kogo w Belgii tajemnicą — wyjaś 
nia pismo — że budżet na rok 49 
przewiduje 6 miliardowy deficyt. 
Nie ma zaś żadnych widoków na­
wet na najdrobniejsze Jego zmniej 
szenie.

demonstracja na rzecz wojny, w której brało udział 600 osób t. iw prze- |_ ■ - . n
aedionych. F budżetu Bet

Nota węgierska 
do ONZ

RZĄD WĘGIERSKI przęsła! 
na ręce przewodniczącego Zgro­
madzenia Gen. ONZ notę, w któ­
rej składa energiczny protest 
przeciwko próbom ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Węgier przez 
pojdęcie debaty nad sprawą Mind 
szenty‘ego, «

Nota stwierdza, że wniosek o 
rozpatrzenie srorawy Mindszenty- 
ego przez Zgromadzenie pozostaje 
w jaskrawej sprzeczności z pra­
wem międzynarodowym i zasada­
mi ONZ. Mindszenty skazany zo* 
stał za szpiegostwo, przestępstwa 
walutowe, próby obalenia republi 
ki i restauracji monarchii habs­
burskiej, a więc za czyny, za któ­
re . ustawodawstwa wszystkich 
krajów przewidują jak najsurow­
sze kary. Na mocy art. 4 traktatu 
pokojowego — podkreśla nota — 
rząd węgierski jest zobowiązany 
przeszkodzić działalności każdej 
organizacji o charakterze faszy­
stowskim. która cheiałaby poz­
bawić lud jego demokratycznych 
praw.

Demonstracja ta miała miejsce w 
Rosenheimie (Bawaria). Demonstranci 
w brązowych i czarnych mundurach 
przemaszerowali przez ulice miasta. 
Policja niemiecka j żandarmeria ame­
rykańska nie czyniły żadnych prze­
szkód tej prowokacyjnej manifesfacjj.

Korespondent „Berliner Zeitung** 
podkreśla, że demonstracja wojennych 
przestępców była zorganizowana przez 
władze amerykańskie.

Min. Rabanowski zapowiada 

miliardowe oszczędności 
w resorcie komunikacji

MINISTER Komunikacji Jan 
Rabanowski udzielił red. gospo­
darczemu PAP wywiadu w spra­
wie planowanego systemu oszczę­
dzania, który realizowany będzie 
w roku bież, przez resort komuni­
kacji.

W wywiadzie tym min. Raba­
nowski stwierdzi! m. in. Oszczęd­
ności, będą dokonywane we wszy-

Ucieczka zbrodniarza wojennego 

zorganizowana 
przez Amerykanów?

Z WIĘZIENIA w Salzburgu zbiegł 
b. sekretarz stanu w austriackim raąj- 
dzie faszystowskim Seyss - Inquarta, 
gen. SS Muehlmann. By?' on jednym 
z głównych agentótw .Hitlera, któfrzy 
przyczynili się do aneksji Austrii. W

czas letni

czasie wojny pefniW on obowiiąizki 
,.komisarza do spraw zabezpieczenia 
dziel sztuki" na obszarach okupowa­
nych przez NiemCćłw, m. in. w Polsce 
i Holandii.

Zgodnie z oficjalnym oświadcze­
niem Muehlmann został oskartaony 
o dopuszczenie się szeregu zbrodni 
wojennych i na tej podstawie areszto­
wany. Jednaklże osoba jego wzbudzi­
ła wielkie zainteresowanie władz ame­
rykańskich, ktlćlre poleciły przetran­
sportować go do Salzburga w ame­
rykańskiej strefie Austrii. W kotach 
dobrze poinformowanych uważa soję, 
lże ucieczka Muehlmanna została zor­
ganizowana przez Amerykanów.

samorządowe 
w Londynie

W LONDYNIE odbyły się wy­
bory samorządowe. Uprawnio­
nych do głosowania było 2 i pół 
miliona osób. Nowa rada miejską 
Londynu składać się będzie ze 150 
członków. Od roku 1943 Partia 
Pracy posiada zdecydowaną więk­
szość w londyńskiej radzie miej­
skiej. Po ostatnich wyborach sa­
morządowych w roku 1946 zasia­
dło w niej 104 przedstawicieli 
Partii Pracy, 36 konserwatystów, 
2 komunistów i 2 liberałów.

Do obecnych wyborów stanęło 
ogółem 270 kandydatów w tei licz­
bie 129 labourzystów, 126 konser­
watystów, 6 komunistów, 6 libera­
łów, 1 kandydat niezależny i 2 
kandydatów faszystowskiej partii 
Mosley‘a.

Odezwa czechoslo ackiego
Frontu Narokowego

PREZYDIUM czechosłowackiego 
Frontu Narodowego wydało odezwę, 
w której nawołuje członków wszyst­
kich partii politycznych i organizacji 
społecznych do gremialnego udziału 
w wielkiej manifestacji pokojowej w 
Pradze wyznaczonej na 13 bm.

Narada naukowa 
w Morskim Laboratorium 
Rybackim

W MORSKIM Laboratorium 
Rybackim w Gdyni odbyła się 
wczoraj narada naukowa z udzia 
łem wicemin. żeglugi dr Widy- 
Wirskiego i dyr. Departamentu 
Lubeckiego połączona z oficjal­
nym nadaniem nazwy statkowi 
badawczemu „Michał Siedlecki".

Tematem narady naukowej był 
„problem dorsza“, przedstawiony 

występującym kiego i jego współpracowników z

stkich działach komunikacji. Przy 
wykonaniu inwestycji na PKP za 
oszczędzimy m. in. około 1 miliar­
da 400 milionów złotych. W eks­
ploatacji oszczędności osiągnięte 
na PKP wyniosą 8 miliardów zł, 
do tego dojdą oszczędności w 
przedsiębiorstwach jak „Orbis" 
„Lot*, PKS i inne.

Mogę śmiało stwierdzić, że nie 
ma takiej dziedziny pracy w re* 
sorcie komunikacji, gdzie gospo­
darka planowa nie byłaby ściśle 
połączona z planowym systemem 
oszczędzania.

Ąby zrealizować plan oszczędno 
śeiowy wprowadzone zostały no­
we, lepsze formy organizacyjne. 
M. m. w najbliższych dniach po­
wołana zostanie do życia gene­
ralna dyrekcja PKP. Połączymy 
również żeglugę na Odrze i Wiśle 
w jedno przedsiębiorstwo „Pań­
stwowa Żegluga Śródlądowa**.

Zwracamy baczną uwagę na jak 
najoszczędniejszą, a zarazem jak 
najwydatniejszą gospodarkę po­
siadanym taborem. Likwidować 
będziemy przerosty zatrudnienia, 
przerzucając pracowników z nie­
których zbiurokratyzowanych ; 
przesiębiorstw do innych gałęzi i 
pracy. Wypowiadamy również zde uulMa , prceuscawiony
eydowaną walkę rozrzutności i wszechstronnie przez prof. Bogue 
marnotrawstwu, występującym kicąo : j^,„ nspóipracowntków z 
pod różnymi postaciami w gospo- Morkiego Laboratorium Rybac- 
daree materiałowca. | kiego. (P)
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nieź szkolenie wyższego personelu 
lekarskiego, racjonalnie kształci per­
sonel pomocniczo _ lekarski, urządza 
kiirsy techniki rentgenologicznej, po­
święca wiele uwagi zagadnieniom 
nowoczesne; medycyny społecznej. 
Nie wszystko to Jest dostrzegalne sze­
rokiemu ogółowi i nie wszystko z dnia 
na dzień Jest dostępne dla wszystkich 
w całym kraju.

Zdrowie narodu to ważna rzecz. 
Zdrowy naród szybciej dojdzie do 
mety, szybciej osiągnie wyższą stopę 
życiową. Rozumieją to dziś wszyscy 
— 1 dlatego owa stała, codzienna, 
wzmożona troska o zdrowie narodu, 
zdrowie najszerszych warstw społecz­
nych.

ILUSTROWANY KURIER PC:

Znamienne wypowiedzi księży

na temat stosunków

„Maszyna66 
do glosowania 
działa!

Na posiedzeniu Zgromadzenia ONZ 
delegaci Boliwii i Australii zażądali 
wniesienia na porządek cbrcd spra8 
wy Mindszenty ego i pastorów ewan* 
gelickićh w Bułgarii. Pod presją dele* 
gacji anglosaskich Komisja Ogólna 
Zgromadzenia 11 głosami przeciwko 
2 (ZSRR i Polska) zatwierdziła wnio* 
eek Boliwii i Australii. (PAP)

miedzy Kościołem a Państwem
Na łamach „Dziennika Łódzkiego" 

opublikowane zostały dwa znamien8 
ne w treści listy otwarte, księży 
Zygmunta Pasternaka i Antoniego 
Kalety, którzy w zdecydowany spo8 
sób wypowiadają się na temat o8 
świadzenia Rządu RP, przyjmując 
to oświadczenie za jedyną słuszną 
podstawę rozwiązania sprawy etosun8 
ku między Państwem a Kościołem.

Ks. Z. Pasternak, proboszcz parafii 
rzymskokatolickiej Chartupia, po8 
wiatu sieradzkiego oświadcza m. in.: 

„Wielu z moich parafian pytało 
mnie niedawno, co sądzę o wypowie8 
dzi przedstawiciela Rządu RP odnoś8 
nie wzajemnej współpracy Kościoła 
z Państwem.

Nie widzę — odpowiedziałem — 
właściwszej drogi, jak drogę wzajem8 
nego zrozumienia, porozumienia i 
współpracy. Jestem przekonany, że 
wysiłki Kościoła pójdą w tym kie8 
runku, aby w oparciu o wzajemną 
dobrą wolę — Kościoła i Państwa — 
stworzyć płaszczyznę zgodnego i 
twórczego oddziaływania na społe8

Fslipinw w roli
do porzucenia Europy i skoncentro8 
wania uwagi na bogatych krajach 
dalekowschodnich. Stany Zjednoczo8 
ne oddawnS już usiłują zagarnąć kra8 
je, znajdujące się w rejonie Pacyfiku. 
Jedna z ofiar tej polityki amerykań8 
sikej są właśnie Filipiny, które — 
pomimo rzekomej niepodlegołśd — 

__ stanowią kolonie USA".
i Dziennik zestawia

Prezydent Filipin Quirino zwrócił 
się niedawno do rządu USA z pro­

pozycją utworzenia „Antykomunisty 
cznego Paktu Państw Pacyfiku". Ko­
mentując te propozycje, moskiewski 
„Trud" stwierdza, te „inicjatywa" 

Quiriano wyszła faktycznie z Waszy 
ngtonu

„Quiriano — pieze dziennik — _ . . . . .
spóźnił się nawet z tą częścią swej = Drienmk zestawia oświadczenie 
propozycji, w której nawołuje USA

czeństwo — w imię dobra ogólnopoh 
skiego.

My, kapłani, pracujemy w duszpa8 
sterstwie parafialnym, w szkolnie8 
twie i nie mamy utrudnień ze strony 
Rządu i te prawa Rząd nada i g waran8 
tuje. Oświadczam z pełnym przeko­
naniem, że jako Polak i kapłan usto> 
sunkownje się pozytywnie do o! 
świadczenia Rządu RP w sprawie u 
regulowania stosunków między Pań8 
stwem a 
nie tych 
iwedzieli 
wie.

Ksiądz 
bianickiej zdanie swe wyraża w na8 i 
stępujący sposób: ',i

„Ja, niżej podpisany stwierdzam 
niniejszym, że dotychczasowy stosu8 
nek Rządu do spraw wiary i Kościo8 
ła świadczy o szczerych intencjach 
Rządu w kierunku unormowania sto8 
sunków między Państwem a Kościo8 
łem, w duchu lojalności i rzetelnej 
troski o dobno publiczne.

Wobec tego oświadczam, że jako 
lojalny obywatel Rzeczypospolitej 
Polski Ludowej cieszę się ogromnie, 
ze złożonego oświadczenia w spra8 
wie całokształtu stosunków między 
Państwem a Kościołem, które w za« 
łożeniach swych jest słuszne i ko8 
nieczne dla przyśpieszenia unormo8 
wania współżycia Kościoła z Pań8 
stwem. Jest to konieczne dla pożytku 
wszystkich obywateli, pragnących 
szczerze odbudowy kraju w duchu 
demokracji i postępu".

POŻYWNYM SMACZNYM 
i TANIM POSIŁKIEM

Indywidualne 
mistrzostwa Pomorza 
w boksie

BYDGOSZCZ (a) W sali DOW roz» 
poczęły się wczoraj indywidualne 
mistrzostwa Pomorza w boksie. Do 
mistrzostw stanęło 44 zawodników. 
Poziom walk słaby.

Wyniki walk pierwszego dnia są 
następujące: w wadze piórkowej 
GŁONIAK wygrał z NOWAKIEM, 
w I lekkiej KURKOWSKI pokonał 
GRAJKOWSKIEGO, w II lekkiej 
KRYSIAK wygrał przez tko z KAS8 
PRZAKIEM, w III lekkiej BARA8 
NOWSKI I znokautował WOŻNIA8 
KA, w wadze półśredniej DORMO8 
WICZ wygrał z NOWAKIEM, w 
półciężkiej STOCKI pokonał WEZ8 
NERA a TRZYBINSKI — SUDOMIRA 
i w wadze ciężkiej ZMORZYNSKI 
wyeliminował KRAUZEGO.

go Federacji Związków Zawodowych 
Filipin — Hernandeza, który powie8 
dział niedawno, że robotnicy i chłopi 
filipińecy oceniają nadany przez 
USA „Statut niepodległości" Jako 
zwykłą komedię. Filipiny są całko8 
wicie podporządkowane interesom 
kapitalitsów i militarystów amery8 
kańskich.

Kościołem i podzielam zda* 
kapłanów, którzy Już wypo* 
się pozytywnie w tej spra8>

Antoni Kaleta z Rudy Pa8f

Sprawa dozbroienia 
Europy zachodniej

RZĄD amerykański oficjalnie za8 
wiadomi! 8 sygnatariuszy paktu 
atlantyckiego — Anglię, Francję, 
Belgię, Holandię, Luksemburg, Nor8 
wegię, Danię i Włochy — że zwróci 
się do kongresu o wyasygnowanie 
odpowiednich funduszów na dozbro8 

. jenie tych państw.
W kołach waszyngtońskich pod8 

kreślą się, iu rząd może napotkać na 
znaczne trudności w zrealizowaniu 
swych zamierzeń z uwagi na wzra« 
stającą opozycję kongresu przeciwko 
projetowi dozbrojenia Europy za8 
chodniej. (PAP)

samorządowych 
w Londynie

W WYBORACH do londyńskiej 
rady miejskiej, jak wynika z nieosta8 
tecznych jeszcze danych, Labour Par8 
ty straciła posiadaną od szeregu lat 
większość, uzyskując jednakową z amnestii dla byłych hitlerowców, 
partią konserwatywni ilość manda8. Rozporządzenie stwierdza, że dohro- 
tów.

W 
znaje 
rażki 
przed 
wy na rok 1949, który spotkał się z 
krytyką dużego odłamu ludności.

W BERLINIE ogłoszono tekst za­
rządzenia wydanego przez magistrat 
zachodnio - berliński dotyczącego

kołach labourzystowskich przy* 
się że głównym powodem po8
w wyborach był ogłoszony 

kilku dniami budżet państwo8

dziejstwem amnestii objęta będzie 
nie tylko mł odzież , ale równi et oso­
by doros'e, rekrutujące się z byłej 
partii hitlerowskiej oraz Wehrmachtu. 
Amnestii podlegają nawet oficerowie 
i żołnierze broni SS i członkowie Hit­
lerjugend

PRZEPIS na zupę piwną
W/, lą piwa zagotować pod przykryciem aby nie zwietrzało । zaprawić 0,5 Itr, 
Kwaśne) śmietany. którą rozbić z % łyżk> mąki zagotować i wsypać cukru do 
smaku Podawać z pokrajanym w kostkę białym serem (twarogiem):

IABELA WlfiBAMYCi 55 LOTERII
1-szy dzień ciqgnienia iV-ej klasy

po 200.000 zł padły na 
w Katowicach; 26193 we 
40274 58995 w Warsza 
w Ostrow. Wlkp.; 87764

po 100.000 zł padły na
5259 7150 28998 37691

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 55123 w Warszawie, 82156 w 
Poznaniu.

Wygrane 
Nr Nr 6261 
Wrocławiu; 
wie; 8f.?01 
w Lubinie.

Wygrane 
Nr Nr 3420
44517 65376 68854 71163 93533 94168

Wygrane po 441.000 zł padły na Nr 
Nr 10100 17260 17467 28181 28278 
38486 41211 64443 71639 74769 78786 
93199.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 7413 7958 12417 17747 19488 
25250 32640 
46388 48386 
00404 65818 
79946 81170

Wygrane 
Nr 515 081

37026
5590?
67437
37486

20465 
38077 
5965?
72863

38020
59042
68737
89134 92774

33807 
53603 
96878 
87415
po 8.000 zł padły na Nr 
990 2434 2507 3525 3805 

4139 4330 9237 5256 9982 6871 7223 
7456 
11899 
14112 
18819 
23170 
25527 
28279 
30472 
39996 
44388 
90174 
51841 
55196 
98092 
83541 
66202 
70501 
73597 
79127 
83106 
88073 
89210

Wygrane po 4.000 padły na Nr Nr: 
,51 215 38 98 308 38 95 456 i 510 8 
48 78 84 676 706 97 801 42 o 75 923 
58 72 6 1046 54 98 134 30 222 61 92 
330 
765 
200 
524 
46 56 60 3 3080 144 53 201 341 433 44 
96 517 69 620 45 75c 871 999 4050 
156 9 81 219 341 9 50 4 2 84 90 8 649 
73 706 10 21 847 81 3 924 33 55 5024 
8 47 330 47 60 89 415 32 52 569 023 
710 39 56 61 79 83 844 916 21 33 9 
74 90 6057 134 272 4 367 75 429 33 
510 25 82 673 801 14 39 40 928 80 7043 
107 11 
829 47 
92 201 
47 616 
9114 48 69 252 7 72 326 440 534 
735 63 840 920 37 52 81 91 10006 
55 103 231 397 407 40 68 605 61 
94 721 33 80 833 60 976 87 11028 

82 85 97 207 8 371 3 
22 4 50 4 90 
79 352 82 88 
779 88 808 18

443 492 7 503 18 619 27 52 86 97 
96 841 60 904 13 61 92 2094 183 
12 52 97 322 51 402 17 43 59 96 
71 4 612 24 46 9 789 823 47 929

7 49 238 373 80 536 736 43
908 61 9 91 8098 106 12 5
322 46 91 436 58 91 500 23
67 713 35 46 80. 62 86 962

60
45
37
33
86
34
80
76

ZBIGNIEW ROMAŃSKI

28
Wspomniała Warszawę, Henryka, ich współżycie, pra­

cę w organizacji podziemnej, służbę w szpitalu, wreszcie 
— przyjazd Marka. Od tej chwili zmieniło się wszystko. 
Dziwne uczucia miotały duszą Marii na wspomnienie 
Wileckiego...

...On ją przecież kocha... a i ona odwzajemnia się jemu 
równie płomiennym uczuciem. A teraz? Może gdzieś 
ginie. Gdyby mogła coś uczynić... gdyby mogła mu dać 
coś oprócz żarliwych wspomnień i łez... coś uczynić dla 
niego... i dla Henryka. Teraz dopiero po tylu strasznych 
przeżyciach i cierpieniach zdawała sobie sprawę z potęgi 
uczucia jakie żywiła dla Marka. Na wspomnienie jego 
płomiennego spojrzenia, jego niskiego, melodyjnego tonu 
głosu drżała cała, a serce biło żywiej. Tu już nie było 
odwrotu. Miłość — pragnienie bezgranicznego szczęścia 
silniejsze było od wszystkich potęg świata. Silniejsze nad 
przysięgę i śmierć, silniejsze nad wszystko co stwarza 
straszna wojna...

Marii zdawało się, że teraz dopiero, właśnie teraz zro­
zumiała istotny sens życia. Teraz dopiero, po krótkim, 
ale jakże okropnym okresie cierpień odnalazła w sobie 
całą głębię nowego świata — świata prawdziwej miło­
ści. Czyż grzeszy? Nie. Była pewna, że tego rodzaju u- 
czucie nie może kalać jej sumienia. Wierzyła, że uczu­
cie takie nader rzadko objawia się wśród ludzi, ażeby 
ktokolwiek śmiał tu wydać jakiś sąd. Sąd sprawiedliwy. 
Czyż nie w;edziała, że tysiące ludzi właśnie gwoli miło­
ści zawiera śluby n’e mają" o potędze i głębi tego uczu­
cia najmniejszego pojęcia? Ona doświadczyła jego siły,

7846
12373 
l®100
10002
24054
25652
28348
31231
40466
45182
50548
53230
55561
58653
63996
66412
71461
73612
80007
83647
88455
01609

7666
13020
16834
19927
24666

25672 
28451
314134 
41565 
46561
50379 
53669
56789
50814 
64401
67309 
71660
75011
80339 
85056
88521 
92103

18640 
13446
17487
20409
24971
26281

29384
33548
42509 < 
46754 • 
51373
54265
57170
61180 I

65369
68116

72753
75467
80387

86302 
88760 
92956

11003
13665
17576
21282
25094
27886
29555
38014

42792
47506

51344
54367
57365

61358
65615
69574
73043
77838
80850
86858
88768
93092

11348 
13712
17958
21985
25132 
27917 
2960'
38
43 ii-.
46762
5150?
54035
57505
62965 
05679
70005 
73167
77038
83083
86881
89172

94143

928 71 
407 18
933 76
10 6 7
85 12920

55
80
51
22
49

401
110
628
306
800
232

82 92 103 6 37 
443 53 660 718
80 12220 39 41 
59 541 80 677 8
13027 197 250 306 443 65 508

35 75 682 852 68 14011 29
85 214 66 310 29 33 8 768 15063 
149 99 261 300 7 13 28 34 72
64 511 689 700 87 963 16044 59 
32 238 377 86 97 485 8 525 36
721 58 76 9 17005 54 83 258

480 552 66 75 83 897 758 68 91 
9 74 921 43 85 18605 54 63 194
301 62 4 76 423 68 639 55 720 31 77 
835 63 79 913 19121 84 215 20 1 329
71 88 416 49 69 523
816 37 9 903 57 
20063 79 86 94 118
58 435 555 89 613
87 938 90 21028 63 
6 265 302 5 58 435
26 850 69 87 938 90 21028 146 427 519 
89 608 819 928 22009 66 99 201 6 236
312 4 478 535 607 72 738 97 852 84 
957 65 23069 206 12 88 323 73 437 45
652 738 918 33 60 85 7 24250 366 404

46 90 679 748

35 6 265 302 5
717 26 850 69

86 94 118 31 5
555 89 613 65 717

31
65
79

Dalszy ciąg wygranych podany będzie ’’‘ro

bezwzględnej, bezkompromisowej...
Maria znajdowała się w rękach złych ludzi, ludzi, któ­

rzy chcieli jej wydrzeć wielką tajemnicę. Wiedziała już, 
że nie odda jej za żadną cenę, wiedziała o tym, i nie za­
stanawiała się więcej. Nie rozmyślała nad słowami Kal- 
tenbacha przesiąkniętymi groźbami. Było jej już wszyst­
ko jedno co z nią uczynią. Nie wierzyła bowiem, że stąd 
kiedykolwiek wyjdzie wolna. To też wspomnienie Mar­
ka zdawało się być dla niej częściową nagrodą, promy­
kiem słońca w tym chmurnym, beznadziejnym czasie. 
Miłość ta była jej wyłącznym skarbem, drogocennym 
skarbem, którego jej nikt nie jest w stanie wydrzeć..

Trwając tak w błogich marzeniach o nieistotnym 
szczęściu zasnęła wreszcie. Do pokoju wpadło blade 
światło księżyca i otuliło zmęczoną twarzyczkę śpiącej 
kobiety.

— Przepraszam panie majorze. Na chwilę tylko 
Chciałbym przejrzeć notatki D 45. Są mi potrzebne do 
wtórnej analizy preparatu „Orion BT” — zwrócił się 
Leon do majora Sterila, który przechodził właśnie przez 
Dział Doświadczeń.

— Doskonale kolego. Chodźcie ze mną to sobie sami 
wyszukącie. O ile się nie mylę znajdują się w dziale 
XBP — Wiecie przecież?...

— Tak. Dziękuję.
— No, jak tam? Czy byliście wczoraj w klubie?
— Nie, niestety nie miałem czasu — odparł Krukow­

ski podążając za Sterałem długim korytarzem.
— Eeee... to nie dobrze. Tak wam na ucho powiem, 

że... przez umartwianie się cierpi tylko wasza praca. 
Uczony bez fantazji wcześnie umiera albo kapituluje 
i idzie do domu wariatów.

Major był typowym „bon vivant’em” i często nama­
wiał Leona na „posiedzenia” w klubie, gdzie zarówno 
trunki jak i dziewczęta były „echte Friedensware” 
Krukowski chodził tam tylko od czasu do czasu, ażeby 
zrobić przyjemność Sterilowi, na którym mu przecież 
bardzo zależało. Tak dla pozorów flirtował nawet z jedną

z dziewcząt, Katchen powszechnie zwaną.
— O kolego, z życia trzeba korzystać w całej pełni. 

Bo któż was na przykład zapewni, że jutro nie będzie­
cie leżeć na jednym z naszych wspaniałych cmentarzy 
berlińskich. Eee. tak nie można. Praca swoje i przy­
jemność swoje.. Mówię wam to oczywiście tak na ucho— 
Aha, zapomniał bym na śmierć, macie pozdrowienia od 
Katchen... Ładna bestyjka nie ma co... A może nie po­
doba wam się Habermann co? Bywają zresztą różne 
gusta.

— Wprost przeciwnie jestem nią zachwycony. Ma 
pięknie wykrojone usta, cudne zęby... zresztą za brunet­
kami zawsze przepadałem.

— A co za figurka, co za fantystyczne nogi! Nie... 
wiecie, szczęściarz z was.

Gawędząc tak doszli wreszcie do gabinetu Sterila. Tu 
major wręczył Krukowskiemu klucz od długiej stalowej 
szafy, w której znajdowały się liczne notatki posegre­
gowane alfabetycznie w teczki i skoroszyty. Były to 
przeważnie wyniki najróżniejszych drobnych doświad­
czeń poczynione przez współpracowników wielkiego la­
boratorium. Część tych tajnych dokumentów, wiernie 
odbita na filmie aparatu Krukowskiego nie przedsta­
wiała już dla Aliantów żadnej tajemnicy.

— Jakoś nie ma tu tej teczki z notatkami „D 45”... 
czyżby ktoś ją zabrał?

— Nie szukacie jej przecież w dziale XBP...
— Aha... właśnie. To tu prawda? — spytał Leon 

wskazując na długi rząd skoroszytów w czerwonych 
opaskach.

— Tak, to tam. Jakoś zapominacie kolego Habermann, 
przecież niedawno temu braliście z tego właśnie działu 
notatki. Zda je mi się, że nawet przedwczoraj..

— Nie, chyba nie stąd... a może. — Jestem nieco prze­
pracowany... nie pamiętam.

— Braliście, braliście. Wiem na pewno. A może to ta 
miłość do Katchen robi co ha, ha, ha, — roześmiał się 
Steril głośno.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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kSTOLiCYI
• Od połowy kwietnia do poło­

wy maja będzie trwał w Stolicy 
.jnieskc czystości", — okres uprzą­
tania zimowych nieporządków. Dla 

dopilnowania sprawnego przebiegu 
akcji utworzono specjalne komitety 
przy Radach Dzielnicowych, które 
będą sprawdzały stan sanitarny w 
poszczególnych posesjach. Niedzie­
la 24 bm. zgromadzi 4000 młodzieży 
zorganizowanej w ZHP i ZMP. 
Młodzież stanie z mtotłami 1 łopa­
tami w miejscach, do których nta 
dociera ZOM.

Jeśli jirż o czystości BtoMcy mo- 
” wa, warto zanotować, to Za­
kład Oczyszczania Miasta rozpo­
czął w śródmieściu swą pracę prze­
prowadzać systemem mechanicz­
nym. Zułytkowuje się tu dwa wo- 
zy z wmontowanymi szczotkami 
walcowymi. Będą one czynne pod­
czas nocy. ZOM montuje również 
szczotkę walcową, w której zamiast 
dotychczas używanych szczotko­
wych pręcików sprowadzanych zza 
granicy (piasawa) zastosowane zo­
staną krajowe rózgi.
a Staś, mały wielbłąd warszaw­

ski stał się ośrodkiem zaintere­
sowania mieszkańców Stolicy. W 
pierwszą niedzielę po urodzeniu się 
wielbłądziątka warszawskie Zoo od­
wiedziło 7000 osób. Nieprzyzwy­
czajenia do takiej frekwencji matka 
Stasia okazywała wybitne zanie­
pokojenie i nto odstępowała swego 
malca ani na krok. Wielbłądziątko 
porasta już puchem, a na karku 
jego zarysowuje sdę niewielki garb. 
Jest widocznie z tego bardzo dum­
ny, gdyż chód jego staje się coraz 
bardziej majestatyczny, zupełnie 
podobny ds chodu dorosłej wteł- 
Uą dzicy.

r Święta wielkanocne w ĆMoMcy 
zapowiadają się dodatnio.

Wszystkie sklepy państwowe i spół­
dzielcze zostały zaopatrzone w 
zwiększone ilości artykułów spo­
żywczych pierwszej potrzeby. Po­
prawiła się wyraźnie sytuacja na 
rynku tłuszczowym i w dniach 
przedświątecznych na rynek zosta­
nie rwneone • Tl proc, włęoef ma- 
ta, iżt z A mtosłąnu. i

Społeczny sens —=
— - kryzysu adwokatury

Szczecin, w marcu, 
prawa roli adwokatury w 
dzisiejszym państwie i 
związana z tym kwestia 
organizacji samorządu ad­

wokackiego, były w okresie po­
wojennym już kilkakrotnie przed­
miotem szerszych dyskueyj. Jak­
kolwiek . nie powiedziano jeszcze 
w tej mierze ostatniego słowa, to 
jednak konieczność przeprowa­
dzenia reform na tym polu nie 
znalazła otwartego przeciwnika, 
choć posiada wielu ukrytych.

Zarzuty, z jakimi spotkała się
tego przeciwnika, 
zielu ukrytych.

adwokatury polska, obracały się 
głównie dokoła pewnych zaobser­
wowanych nadużyć w praktyce 
zawodowej, nielojalnego czasem 
stosunku do wymiaru sprawiedli­
wości (utrudnianie procedury są­
dowej), poza tym zaś wysuwano 
zazwyczaj zarzut uprzywilejowa- 
nia adwokatów z punktu widze­
nia materialnego.

Poza jednym radykalnym wnio­
skiem w kierunku upaństwowie­
nia adwokatury, przyjętym na 
ogół z wielkim sceptycyzmem, o- 
raz. poza kilku ogólnymi dekla­
racjami władz samorządu adwo­
kackiego, nie ujawniono dotąd 
żadnego miarodajnego i skonkre­
tyzowanego projektu reformy ad­
wokatury.

Tę powściągliwość w rozstrzyga 
niu zagadnienia ocenić należy 
pozytywnie, o ile nie stanie się 
ona odłożeniem reformy ad ca­
lendar graecas. zgodnie z życze­
niami znacznej części konserwa­
tywnie nastawionych adwokatów.

Skupianie głównego zaintereso­
wania na zagadnieniu jakoby u- 
przywilejowanej -sytuacji mate­
rialnej adwokatów niepotrzebnie 
spłyca dyskusję. Jakkolwiek do 
dziś jeszcze dochody średnio za­
rabiającego adwokata mogą 
przedstawiać się pokaźnie w sto­
sunku do wynagrodzenia otrzy­
mywanego przez wielu innych wy 
soko wykwalifikowanych praco-

mienione dysproporcje z coraz l stawiają one pod znakiem zapy- 
to. większy m powodzeniem niwę- I tania istotę i potencjalną przy- 
luje, a zresztą obniżenie stopy । datność społeczną adwokatury, 
zarobków pewnej, liczby adwoka- , natomiast słusznie bodaj biotą 
tow, przy ogólnej tendencji pod- pod obstrzał dzisiejszy stan i zwy

:nymi, założeniami, stało się
tern kasty — wzmocniły kastę, a

niesienia stopy życiowej, napra­
wdę nie byłoby zagadnieniem god 
nym poważniejszej uwagi.

Podłożem wysuwanych żądań 
ref or mistycznych są inne proble­
my.

Po bezdrożach demoliberalnego 
państwa kapitalistycznego żeglo- 
wala adwokatura, jak nieprzystę­
pny statek wojenny. Od społe­
czeństwa odgradzała się swym 
odrębnym, wyhodowanym w kla­
nowych warunkach, arsenałem po 
jęń o „odrębności stanuo jego 
szczególnej „godności", z niczym 
nieporównywalnej „etyce", nie­
przekraczalnych „zasadach po­
stępowania*. Z tymi, zasadniczo 
pięknymi, założeniami, stało się 
to, co zawsze dzieje się ze statu­
tem kasty — wzmocniły kastę, a 
same skostniały i sformalizowały 
się.

Zdrowy rozsądek nowoczesnego 
człowieka, demokraty, oddanego' 
pracy w państwie gospodarki pla 
nowej, przestał zatrzymywać się 
na togach, żabotach i biretach 
adwokackich, a zaczął szukać spo 
łecznego sensu instytucji adwo­
katury..

W tej płaszczyźnie ocena war­
tości adwokatury wypadła do­
tąd przeważnie krytycznie. To 
właśnie jest główną przyczyną 
wielu sceptycznych uwag o ad­
wokatach i punktem wyjścia dą­
żeń reformistyeznych. To samo 
niewątpliwie stało się przyczyną 
szeregu decyzyj, dyskryminują­
cych ogólnie społeczną przydat­
ność adwokatury w nowym usta­
wodawstwie w porównaniu z in­
nymi wolnymi zawodami, jak za­
wody techniczne, ezy służby zdro­
wia (np. dekret o najmie. o po­
datku obrotowym i dochodo-

i o ile tek

Niezdrowa 
konkurencja

Polska cierpi na wielki brak sił 
fachowych. Zwłaszcza w dziedzinie 
budownictwa wytworzyły się ostat­
nio — z nastaniem wiosennego se­
zonu budowlanego — warunki gro­
żące dezorganizacją zakrojonych na 
wielką skalę tegorocznych planów 
przedsiębiorstw budowlanych.

Posłuchajmy, co na ten temat pisze 
„Życie Warszawy":

„Już obecnie daje się odczuwać 
wzmożone poszukiwanie, zabiega­
nie, a nawet podstępne przyciąga­
nie sil technicznych do jednego 
przedsiębiorstwa z innego, gdzie 
ów inżynier czy technik był rów­
nie potrzebny.

„Słowem rozpoczyna się między 
przedsiębiorstwami niezdrowa kon­
kurencja. Pod pretekstem, że w 
przedsiębiorstwie „konkurencyj­
nym" takie czy inne stanowisko 
jest lepiej płatne, następuje wy­
suwanie żądań o podwyżkę czy za­
szeregowanie w wyższej pozycji 
służbowej".
Rzecz jasna, te ta niezdrowa sy­

tuacja nie sprzyja prawidłowemu 
rozwojowi robót, trzymaniu się pro­
gramu prac czy programu oszczędno­
ści. Wkrótce ma wejść w życie no­
wa umowa zbiorowa w budownic­
twie, która m. in. ureguluje i ujed­
nolici stawki zarobkowe. Położy on* 
niewątpliwie kres niezdrowej kon­
kurencji, a zwłaszcza zapobiegnie 
„podkopywaniu" sił fachowych 
przez „konkurencyjne" przedsię­
biorstwa.

Zapowiedź . 
kampanii przeciw paktowi 
atlantyckiemu w USA

AMERYKAŃSKA partia postępowa 
zapowiedziała, te Henry Wallaco i 
członek kongresu Markantonio roz* 
poczną kampanię walki o pokój prze­
ciwko paktowi atlantyckiemu i prze* 
dwko „zimnej wojnie" w etoeunku 
do Związku Radzieckiego. Kampanie 
potrwa 6 tygodni. Zostanie ona otwaz* 
ta wtecami w Nowym Jorku

pod. obstrzał dzisiejszy stan i zwy 
czaję tej grupy zawodowej, jego 
dotychczasowe splendid isolation, 
jego poza — ezy ponadklasowość.

Wobec zdecydowanego posta­
wienia problemu ze strony miaro­
dajnych kół rządowych, mimo 
wyraźnej rezerwy, a po części i 
niechęci ze strony zainteresowa­
nych adwokatów, podjęto pier­
wsze kroki na drodze reformy:

Z inicjatywy samorządu adwo­
kackiego wprowadzono najpierw 
tzw. Bezpłatne Poradnie Prawni­
cze i Społeczne Biura Pomocy 
Prawnej. Nadto adwokaci wzięli 
(wysoce niedostateczny) udział w 
akcji popularyzacji prawa.

Optymizmem byłoby niewątpli­
wie, wraz z niektórymi przedsta­
wicielami władz samorządu adwo 
kackiego, przyjmować, że te o- 
statnie posunięcia są zasadni­
czymi w dziele reformy adwoka­
tury, jednakże idą one niewąt­
pliwie po linii pożądanych zmian.

W istocie rzeczy najważniejszy­
mi są . nie zmiany natury tech­
nicznej i organizacyjnej. Stano­
wczo ważniejszymi są problemy 
natury psychologicznej i społecz­
nej. Trzeba koniecznie wśród ad­
wokatów obalić kastowe poczucie 
wyższości w stosunku do społe­
czeństwa, co w konsekwencji poz­
woli ogółowi na zbliżenie się do ; 
zawodu adwokackiego i na na- i 
branie do niego zaufania nie tyl­
ko z punktu widzenia terminu są­
dowego.

Oceniając sprawę pod tym ką­
tem .— przyjąć trzeba, że zagad­
nienie adwokatury stanowi wyci­
nek szerszego zagadnienia — re­
formy ustroju wymiaru sprawie­
dliwości.

Tradycyjna rola adwokata, po­
legająca na obronie interesów 
jednostki nie może ulec przekre­
śleniu bez obalenia istoty adwo-

Włocławek, B. Czemłok, 1. Kołułka -<•
Pabianice.

Z Bydgoszczy: L. Malak, T. Ptiszków- 
ne, Z. Tyborski, T. Stefaniak, B. Kos­
ma tka, E. i K. Konwińscy, Z Krzyża­
nowski, E. Piechocka, A. Kawezyński, 
W Tomaszewski, Lidia Szymańska, R. 
Kłodecka, S. Nalaskowski, E. Wilłamo- 
wicz, H. Dawydzik.

Nagrody otrzymali: L. Nalaskowski, 
Bydgoszcz, M. Borowiezówna, Wałcz.

więzenfe przysłałaś o kitka tygodni Mi 
późno. Wiesław Choma. Może umie­
ścimy. Pozdrawiamy. E. Podralska — 
Trzebiełuch. W Chełmnie lub innym po­
bliskim mieście napewno istnieje Tow. 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej. U- 
daj się tam w poruszonej przez Ciebie 
sprawie. M. Markowska Nowe. O- 
p<sz nam wrażenia z wycieczki do Wał 
brzycha. Dziękujemy za miły lisi i po­
zdrawiamy. J. Arkuszewska — Wyrzysk. 
Nie umieśc>my, bo to nie Ty ułożyłaś. Nr. 14 Rok 5TYQODNIOWY DODATEK IKP

SZARADA — ŁAMIGŁÓWKA (nr M) 
CO TO ZA PTAKI

Pierwsze — w „duchu" się chowa, 
Drugie — w „dziadku" się kryje. 

(Nad.: H. Lewandowski, Włocławek).

K. łaska — Mferzeszyn. Masz rację, 
nasza administracja zawsze wszystkie 
gazety wysyła, Napewno cieszysz się 
z przyjazdu braciszka, prawda? K. Gra­
bowski — Łabiszyn. Twój list chyba 
przez omyłkę przyszedł do naszej re­
dakcji, bo takiei zagadki u nas nie by­
ło. Podręczników, o które pytasz, nie 
drukowaliśmy. Owszem, malarz z po­
wieści żyje w Poznaniu i jest znanym 
malarzem. Nazw.sko jego — autenty­
czne. Mały Stefan jest jui „dużym" 
panem redaktorem, tym właśnte, który 
napisał powieść o dwóch Stefanach. 
L Przytarska — Czersk. Czy odebrałaś 
już nagrodę i jak Ci się podoba? Cz. 
Sulski. Przyjęl.śmy Cię do naszego gro 
na i nadeślemy brakujące numery 
„Światka", Bożena Czerniak — Wą­
brzeźno. Tatuś Twój ma rację. Napew­
no i Ciebie nagroda n.e minie. J. Ker 
łuźka — Pabianice. Z powodu akcji 
JO' nasz numer niedz.elny nie zawie­
ra już 12 stronic i dlatego „Światek 
Dziecięcy" musiel.śmy przełożyć na in­
ny dzień. Tak już odtąd będzie stale. 
8. Koczwarzanka — Brodnica Postara­
my się przesiać C; brakujące numery. 
Czy Rodzice Twoi mieszkali w Bydgo­
szczy! H. Bellńska — Kałdowo. Roz

Ryszard Ustasiak z Górek Wschod­
nich p.sze, że u nich na Wiśle jadą już 
lekkie statki pasażerskie, bo do fego 
czasu jeździły holowniki. U nas 1 ma­
ja nastąp, otwarcie ochronki (przed­
szkola). Na uroczystości t<y uczniowie 
i uczennice naszej nkoły będą brać 
czynny udział tańcząc krakowiaka. I 
ja też. W n.edługrm czasie nastąpi prze 
prowadzka z obecnego budynku pry­
watnego do właściwego gmachu szkol­
nego. Od czasu do czasu otrzymujemy 
zbiorowe listy od kolegów i koleżanek 
z Bydgoszczy. Przez te listy poznaje- 
my Bydgoszcz. A my znów opisujemy 
im nasze okol.ee. Ostatnie sztormy mor 
skie wywróciły latarnię morską u ujścia 
Wisły Leniwki.

M, Markowska z Nowego dostała 
niedewno nagrodę od księdza za naj­
lepszą pracę konkursową pf. ,Jak prze­
żyję Wielki Post" w postaci książki G. 
Morcinka: „Narodziny Serca" W maju 
będzie wycieczka szkolna do Wałbrzy­
cha. Marysia obiecuje nam opisać w 
„Światku" wrażenia z tej wycieczki.

Sławek Skarupiński. Cieluchowo ate­
sty się na przyjazd swej siostrzyczki 
Rysi, która obecnie jest w Warszawie 
i tern chodzi do VII klasy powszechnej 
otrzymuje stypendium i jest w interna­
cie. Uc eszy się mocno, gdy zobaczy 
wszystkie „Światki", które dostał od 
wujka. Miło m| też dziękować — p sze 
Sławek — kol. Marysi Borówcównie za 
pochwałę i przesyła wszystkim ser­
deczne pozdrowienia.
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AN TABSKI

DWÓCH STEFANÓW
ULICY JESIONOWEJ |

Stefan Duży miął swój plan. Pokonawszy pierwszy strach, zaczął 
szybko wyłuszczać swoją sprawę.

— Chłopcy z naszej ulicy są dobrzy i spokojni — mówił szybko wódz 
armii z Jesionowej. Krupik w odpowiedzi na to bezczelne oświadczenie 
uniósł w wielkim zadziwieniu brwi i otwarł usta, Stefan Duży nie dał 

mu jednak dojść do słowa. Chciał naj­
pierw powiedzieć wszystko, a potem?...

\ I / li potem niech się dzieje co się ma dziać.
— I dobrzy i spokojni — ciągnął 

dalej chłopiec — obcięliby się grzecznie 
bawić na swoich podwórkach, w swo­
ich ogródkach. Ale przychodzi tu jeden 
taki łobuz z całą bandą swoją, niszczy 
im zabawki a nieraz i głowy potłucze. 
Nazywa się Pingol. Zezowaty Pingol. 
Nasza ulica doszła do przekonania, że 
już przebrała się miara cierpliwości, że 
nie możemy się dalej pozwolić bić i po­
niewierać. Trzeba z Pingolem stoczyć 
walkę. Ale Pingol jest mocny i odważ­
ny. Czasem sam się zapuszcza do nasze­
go państwa i dokazuje co niemiara. 
Obcięliśmy go nauczyć porządku. Woj­

na wojną, ałe najpierw Pingola obcięliśmy mocno nastraszyć Poszliśmy 
więc przed tygodniem do sklepu pod numer dziewiąty...

Brrrurnmm!!! Głośny stuk przerwał słowa Stefana Dużego. To z rąk 
— 245 —
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Kryzys adwokatury 
(Dokończenie ze strony poprzedniej) | gospodarczy, wie, jak dalece po- ---- 1 zyteczny jest udział w tych wszy­

stkich pracach prawnika. Udział 
ten, w roli radcy prawnego, lub 
innej, może oczywiście ograni­
czyć się do technicznego stosowa­
nia reguł prawnych, lecz przez 
rozsądną wykładnię przepisu, 
musi dążyć do zyskania zaufania 
i dla prawników i dla obowiązu­
jącego prawa. Szczególnie wdzię­
czną jest tu rola radców praw­
nych w urzędach i instytucjach. 
Winni oni nie tylko sporządzać 
projekty umów, czy zarządzeń, 
lecz utrzymując stały kontakt z 
kierownictwem i zespołem pra­
cowniczym, nie uchylać się od fa­
chowej odpowiedzialności za.losy 
instytucji, a dla pracowników 
być powiernikami i doradcami we 
wszystkich sprawach o aspekcie 
prawnym.

Zawód adwokacki, obwarowany 
ścisłym koncesjonowaniem i pan­
cerzem konserwatywnego samo­
rządu, ma niewątpliwie skłonno­
ści do rentierstwa. Nie ujmuje 
to w niczym pięknym tradycjom 
adwokatury francuskiej czy pol­
skiej sprzed lat setek, czy kilku­
dziesięciu, kiedy formy adwoka­
tury „tworzono", a nie „zacho­
wywano". Pierwszy proces za­
wsze kryje pewne pierwiastki 
pozytywne, drugi zawsze pewne 
pierwiastki negatywne.

Nie jest celem nin. artykułu 
wypowiadanie się za takim, czy 
innym konkretnym projektem no­
wej organizacji adwokatury. Pre­
cedens czeski określa zadania ad­
wokatury w sposób następują­
cy: — „adwokaci obowiązani są 
przyczyniać się do zachowania i u 
mocnienia ludowo-demokratycz­
nego porządku prawnego i do u- 
dzielenia organom państwowym 
pomocy przy wykonywaniu u- 
staw; wypełniają te zadania przez 
udzielanie pomocy prawnej stro­
nom".

Nowe pojmowanie obowiązków 
adwokackich musi się stać „cre« 
do" adwokatów, a wtedy znikną 
nieporozumienia adwokatury z 
czj .mikami społecznymi i zlikwi­
duje się niewątpliwy dziś kry­
zys adwokatury.

Roman Łyczywek.

katury i w świetle nowvch poglą- i 
dów na zadania adwokatury. Ra­
czej przeciwnie, obecnie — w' 
państwie zorganizowanym na za­
sadzie prymatu interesów społecz 
nych — interes jednostki, cho­
ciaż podporządkowany intereso­
wi zbiorowemu, ma prawo do 
formułowania w dalszym ciągu 
swego poglądu na żywotne dla 
niego sprawy zarówno przeciw 
stanowisku innych równorzęd­
nych osób, jak i przeciwko postu­
lowanemu interesowi zbiorowe­
mu i musi to robić z tym więk­
szym poczuciem odpowiedzialno­
ści i fachowością. Skoro zdrowy 
rozwój organizacji społecznej wi­
nien wyłączyć zbędne z ogólnego 
punktu widzenia przekreślanie 
interesów indywidualnych, to ro­
la adwokata na tym polu wykra­
cza już pozą pojęcie ciasno poj­
mowanego interesu mandanta i 
staje się pozytywną funkcją przy 
budowie organizacji społeczeń­
stwa.

Nie będzie adwokatura umiała 
należycie spełniać tych zadań 
przy utrzymaniu dotychczaso­
wego dystansu od najaktywniej­
szych ośrodków żvcia: partii po­
litycznych, związków zawodo­
wych, samorządu terytorialnego 
i zawodowego.

Ze strony adwokatury brak do­
tąd koncepcji zorganizowania tej 
współpracy i zbiorowe działania 
adwokatury nie wykraczają poza 
pewne gesty o typie raczej re­
prezentacyjnym, jak Biura Społ. 
Pomocy Prawnej.

Adwokacki kult pracy wyłącz­
nie w kancelarii jest w ostatecz­
ności tylko dalszym przyczyn­
kiem do narastania kompleksu 
wyższości u adwokatów, a, prak­
tycznie chroni tylko częściowo 
przed nurtującą adwokaturę cho­
robę „łapania spraw". Tymczasem 
„życie" nie przyjdzie do kancela­
rii — tam przychodzą tylko „spra

Każdy, kto bliżej zetknął się z 
dzisiejszymi warunkami życia i 
pracy w państwie gospodarki pla- 
nowej, państwie budującym nowy 
system prawny, organizacyjny i

Tam, gdzie fizycy Francji wydzierają naturze jej tajemnicę .s

Stos atomowy
w podziemiach fortu Chatillon

. Lochy fortu Chatillon, jeszcze przed dwoma laty 
v ciemne i wilgotne, jarzą się dziś światłem setek 

lamp elektrycznych. Ponure korytarze i sale tej 
podziemnej budowli, położonej na południowym 
przedmieściu Paryża, przeobraziły się w nowocze 
sne laboratorium, w którym najwięksi fizycy Frań 
cji prowadzą badania nad energią atomową. Tu, 
pod kierunkiem małżonków Jolliot-Curie i współ- 

a pracującego z nimi od 14 lat prof. Kowarskiego — 
Z?? Polaka, który w czasie wojny pracował nad ener­

gią atomową w USA — dziesiątki robotników, 
techników, inżynierów i naukowców budowało 

skomplikowane urządzenia, pozwalające śledzić procesy zachodzą­
ce w atomie. Dziś, obok laboratoriów związanych z fizyką atomo­
wą, mieszczą się tu sale do badań z dziedziny radioelektrotechniki, 
chemii, mechaniki, mineralogii.
Nie tylko jednak same prace 

eskperymentalno-badawcze spra­
wiły, że fort Chatillon budzi ży­
we zainteresowanie zarówno „zwy 
kłych śmiertelników", jak uczo­
nych. Oto niespełna 4 miesiące te­
mu cały świat zelektryzowany 
został wiadomością, iż w murach 
fortu Chatillon uruchomiony zo­
stał pierwszy we Francji stos a- 
tomowy. Ta „fabryka energii a; 
tomowej" otoczona potężnymi

Paryż, w kwietniu. 1 atomu, zwanych neutronami, na* 
j gtępU-je wyzwolenia się części er

nergii zawartej w atomie. Z roz­
bitego jądra „wystrzelają" dalsze 
neutrony, które, jeśli napotkają 
na jądra innych atomów uranu 
235„ powodują ich rozbicie i wjr 
słanie nowych neutronów. Jeśli 
więc skupić w jednym miejscu 
większą ilość uranu 235 tak, aby 
„wystrzelony" z jądra neutron na 
trafił na inne jądro, można spo­
wodować istną lawinę neutronów, 
a tym samym wyzwolić znaczną 
ilość energii atomowej. Zjawiska 
to nosi nazwę reakcji łańcucho­
wej, gdyż rozbicie jednego atomu 
powoduje rozpad innych.

Aby proces ten nie był za szyb­
ki, co ma np. miejsce w bombie 
atomowej, trzeba zwolnić ruch 
neutronów i przez wprowadzanie 
pewnych „zanieczyszczeń" regulo­
wać przebieg reakji. Do.zwolnię* 
nia ruchu neutronów służy ciężka 
woda, „zanieczyszczeniem" zaś bę­
dą pręty kadmu.
• Stos atomow” w forcie Chatil­
lon składa się ze sztab tlenku u- 
ranu okrytych „futerałami" z alu 
minium. Sztaby te umieszczone 
są w kadzi, wykonanej z czyste­
go grafitu, napełnionej ciężką 
wodą. Grafitowe ściany odbijając 
neutrony, utrudniają im ucieczkę 
ze stosu. Dla regulacji procesów 
zachodzących w stosie, wsuwa się 
do niego pręty z kadmu, który 
silnie pochłania neutrony.

Stos chłodzony jest wodą. Gdy. 
by szybkość przepływania wody 
dostatecznie zmniejszyć, powsta­
jąca z niej przez ogrzanie para 
mogłaby poruszać turbinę. W ten 
sposóh możnaby zbudować elek­
trownię atomową, co też jest za­
miarem uczonych francuskich na 
dalszą przyszłość.

Stos zbudowany w forcie Cha­
tillon jest małym stosem doświad 
ezalnym, posiadającym moc za­
ledwie kilku watów. Doświadcze- 

(Ciąg dalszy na stronie 6)

ścianami betonowymi, chroniący­
mi obsługę przed szkodliwym 
działaniem promieniowania, jest 
„pędzona" nie, jak gdzie indziej 
na świecie za pomocą uranu me­
talicznego, lecz — tlenku uranu.

Na czym polega działanie stosu 
atomowego? Fakt wyzwolenia 
przez człowieka energii atomowej 
łączy się z odkryciem, iż w cza­
sie rozbijania jąder atomów ura­
nu 235 przy pomocy cząstek jąder

Wre praca w podzie­
miach portu Chatillon.

Leszka wysunęła się owinięta szmatami dynia 1 zwolna potoczyła się pod 
nogi pana Krupika, pokazując swą żółto-czerwoną skórę. Leszek stał 
zmartwiony z wyciągniętymi do przodu rękoma, z wzrokiem bezmyślnie 
utkwionym w dynię. Stefan Duży popatrzał przestraszonym wzrokiem 
wpierw na Krupika, potem na Leszka i z otwartymi ustami, tak jak skoń­
czył ostatni wyraz swego opowiadania, również patrzał na dynię, która 
stała się jakby przedmiotem powszechnego zainteresowania, bo i Krupik 
spoczął na niej wzrokiem. Przyjrzawszy się jej krótko, zwrócił się do 
chłopca z zapytaniem.

— Co to jest?
—Dynia — odpowiedział bezmyślnie Leszek — głowa z dyni.
Krupik jeszcze raz zaczął się przyglądać leżącemu u swych stóp balo­

nowi, dziwnie podobnemu do ogromnej, pyzatej twarzy ludzkiej, z otwo­
rami ocznymi, z wyciętymi dziurkami nosa i ust. Krupik przypomniał 
sobie ostatnie słowa Stefana Dużego. Coś zaczęło kiełkować w jego móz­
gu. Począł szybko przesuwać wzrokiem od chłopca do dyni.

— A więc to wy wtedy... wieczorem... wy... — syczał z wysiłkiem 
tylko mogąc opanować nerwowe drganie warg, nad którymi groźnie pod­
skakiwały wąsy — wy... — i nagle zaniósł się wielkim śmiechem, który 
jak grzmot uderzył w chłopców. Do pokoju zajrzała przestraszona go­
spodyni.

— Nic, nic — odsyłał ją pan Krupik wstrząsając się wciąż gromowym 
rżeniem i wyciągnąwszy chustkę z kieszeni, rogiem zaczął sobie obcie- 
rać łzy.

— O wy bezkurcyje, o gałgany — grzmiał dalej przez śmiech. — Ja 
wam dam, ja was nauczę bawić się w strachy.

Urwał śmiech tak nagle, jak się nim zaniósł.
— Ani kroku stąd. Zaraz wrócę! — warknął na chłopców i szybko 

opuścił pokój. Wrócił tak szybko, że chłopcy nawet wzrokiem nie zdążyli 
się porozumieć. Wrócił z cienkim prętem w rękach.

— Kładź się — odezwał się do Stefana Dużego. Chłopiec przełożył 
się przez krzesło i w milczeniu, zagryzając wargi, odebrał wymiar spra­
wiedliwości.

— Ja... was... oduczę... głupich... żartów- — mówił pan Krupik prze­
rywając słowa świstem trzciny.

— Teraz ty — zwrócił się do Leszka.
Leszek również nie wydał jęku. Podniósłszy się z krzesła trzymał się 

tylko za .spodnie. Chłopcy niepewni swych dalszych losów, z niepokojem 
wpatrywali się w okrągłe, świdrujące oczy pana Krupika. Prześladowca 
ich. wyszedł znów na chwilę. Powróciwszy siadł na krześle i opierając 
ręce na kolanach zwrócił się do niefortunnych „duchów”:

— Więc jak to było z tym Pingolem? Chcieliście go nastraszyć? Prze­
śladuje was? To dajcie mu nauczkę. Skoro przyjdzie na naszą ulicę daj­
cie mi znać. Już ja mu przy trę uszu. Zgoda? Hę? Przecież po to żeście 
do mnie przyszli, co?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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PO D P ATRUJEMY PRZYRODĘ
BOBEŁY

Zwierzęta te są bardzo zmyślne 1 
pracowite, przystosowane w zupełno­
ści do życia w wodzie. Ciało ich jest 
krępe i niezgrabne, tylne łapy połą­
czone płetwą, ogon szeroki i płaski, 
pokryty łuską, uszy maleńkie, scho­
wane pod futerkiem. Zęby, jak wszy­
stkie gryzonie, mają bobry bardzo o* 
stre. Żywią się korą drzew, liśćmi, 
młodymi pędami. Na żer przeważnie 
wychodzą w nocy.

Dziś należą do rzadkości, wytępio­
no je bowiem dla cennego futra- U 
nas żyją jeszcze w puszczach, poje- 
dyńczo. W wielkich, nieprzebytych 
lasach Ameryki, w miejscach najzu­
pełniej odludnych, żyją gromadnie.

Bóbr, to prawdziwy inżynier. W 
podziw wprawia jego domek w for­
mie kopca, zbudowany zawsze na 
wodzie z długich pali drzewnych, o- 
partych na palikach wbitych w dno, 
które bóbr „tnie" doskonale swymi 
zębami. Pale łączy trzciną i umacnia 
ziemią, wydobytą z dna wody- Doj­
ście do domku znajduje się całkowi­
cie pod wodą.

Strugę wodną, czy jeziorko stwa­
rzają sobie bobry często same, zagra’ 
dzając bieg strumienia tamą, którą 
budują z gałęzi i sitowia. Szczeliny 
zapychają mchem, otynkowują mu’ 
łem, zaś na wierzchu układają cięż­
kie kamienie. Całość wykonana jest 
tak dokładnie, że robi złudzenie ludz­
kiej pracy. Strumień wstrzymany ta­
mą. rozlewa się szeroko — bobry ma­
ją, czego chciały — jeziorko. Na tym 
jeziorku — „budują się"

Domek posiada duże komory — 
jedną niższą, gdzie bobry wchodząc 
do domku „wyciskają" wodę z futer, 
drugą mieszkalną suchą i ciepłą z po­
dłogą z kory drzewnej i wyściółkamo 
z traw do spania. (Zupełnie jak lu­

dzie, prawda?). W komorach panuje 
zawsze wielką czystość.

Małymi boberkami rodzice opieku­
ją się pieczołowicie. Przede wszyst* 
kim dobrze je karmią, ledwo mogą 
nadążyć z noszeniem świeżych, kwiet 
nfowych listeczków, gdyż boberkj po 
siadają apetyt wyśmienity, dalej cią­
głe świeżej trawki na posłanie. W 
miesiącach wiosennych wesoło jest 
w domku bobrowym — małe boberkl 
piszczą, skaczą, mocują się ze sobą, 
słowem, dokazują zupełnie tak, jak 
małe dzieci, (drz)

ROZWIĄZANIE ZADANIA MB 59 

LENINGRAD = LENINGRAD
Trafne rozwiązania nadesłali: L. Tru­

szczyński — Włocławek, H. Lewan­
dowski — Włocławek, Wl. Łyskawa — 
Włocławek, Dęmbsk, — Wąbrzeźno, L 
Borowczyk — Wiktorówko, K. Podko­
morzy — Włocławek, M. Borowców- 
oa — Wałcz, A. Dankowski — Rabka, 
M. Kosowiczówna — Leszno, „13" R. 
Malern — Tczew, W. Wojnowski — 
Wąbrzeźno, Z. Szymanowska — Dobre, 
J. Wąsik — Staroqard, E. Podralska — 
Trzebiełuch, M. Markowska — Nowe, 
R. Usłasiak — Górki Wschodnie, K. 
Grabowski — Łabiszyn, T. Płotka — 
Pelplin, R. Grabowski — Łabiszyn, L 
Szymański — Lidzbark, E. Kokoszka — 
Krajenka, H. Jercha — Szczepanowo, 
H. Drewa — Osowa, Z. Kujawski — 
Śrem, I. Werrówna — Chojnice, Z. Ma 
liński — Tuchola, B. Skrzeczkowska — 
Bytoń, K. Szefliński—Lututów. R. Stem- 
płowski — Dąbrową Chetm., R. Sza­
frański — Pabanice, H. Bielińska — 
Kałdowo, R. Smyk — Połczyn-Zdrój, Z. 
Kowalska — Ostróda, K. Zbelicka — 
Fordon, Zb. Szczepański — Włocła­
wek, I. Przylaska — Czersk, Cz. i W. 
Sulscy — Szczepanki, St. Szczepański—
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Sobota, 9 kwietnia 1949 r. 
Katolicki: Hugona. Marii Kleofa- 

eowej.
Słowiański: Gorysiawa.
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morzu w miastach powiatowych i 
•wydzielonych utworzone zostały ko­
mitety, złożone z przedstawicieli pio­
nów sportowych. Opracowały one 
plan organizacyjny biegów.

W klubach sportowych, w kołach 
przy zakładach pracy, oraz w ludo­
wych zespołach sportowych odby­
wają się systematyczne treningi W 
wielu ośrodkach wyznaczono już tra- 

। sę biegu. Po wsiach organizatorami 
i tej masowej imprezy są gminne rady 

. - , --—y-------- — " n. |AIu. uia iŁŁurycu JjęuziC
kim pracodawcom, że na podstawie to próba sprawności w realizowaniu 
zarządzenia Ministerstwa Oświaty z I tak poważnej akcji, 
dnia 14. III. br. L. dz. 1440/49 rcko- o . i , .lekcje dla młodzieży Publ średnich1♦ tr"dn°ści sPrawia s^ona
Szkół Zawodowych i Gospodarczych u-chn,Iczna b‘^ów. z p°wodu wleb 
w Bydgoszczy odbędą; s ę w'dniach k,ej a to

in 10 » k. ’ i / • i a ze względu na to, ze Bieg Narodowy Tróicv Pnr ♦ Ł w kościele Sw. pję(jzje równocześnie normą Odzna- 
dziele dnia rob k ,,le- ki Sprawności Fizycznej, co stwarza

P^ptpk ' P hl ć° ^?dzV11ze V1y konieczność ustalenia czasu dla kan- 
Prefekci Publ. Sredn. Szkól Żaru. dydatów do odznaki Trudności te 

jednak będą usunięte, gdyż komisje 
. sędziowskie już obecnie opracowują 
sposób jak najsprawniejszego prze­
prowadzenia tej gigantycznej impre­
zy sportowej.

Wydział spraw sędziowskich Pom.

Z

wzmacnia siły obroncow pokoju
Bieg narodowy największą imprezą sportową

BYDGOSZCZ (d). Niecałe cztery |OZLA wydał już specjalną instruk- biegaczy z gmin i miast na zawody 
tygodnie dzieli nas tylko od chwili । cję lokalnym komisjom sędziowskim.; powiatowe, które przyjmą charakter 
startu młodzieży polskiej do Biegu i Bieg Narodowy 8 maja będzie jed- i święta sportowego w poszczególnych 
Narodowego. Prace przygotowaw- 1 nocześnie eliminacją dla najlepszych | powiatach, 
cze są już na ukończeniu. Na Po- ...................................................................................................... .

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Rekolekcje dha 
młodzieży szkohsej

t, j ■ . , . . i tej masowej imprezy są gminne rady
_ rodaje się do wiadomości wszyst- sportu wiejskiego, dla których będzie
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W niedzielę, 10 kwietnia br. w sali OKZZ o godz. 11 odbędzie się 
WIELKIE ZGROMADZENIE

zakończenie Międzynarodowego Tygodnia b. Więźnia Politycznego.
W programie montaż literacki w opracowaniu prof. Markiewicza x 

udziałem artystów Teatru Miejskiego.
Byłych więźniów politycznych i społeczeństwo miasta Bydgoszczy o 

masowy udział w zgromadzeniu prosi
ZARZĄD OKRGU POMORSKIEGO P. Z. b. W. P. 
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Teatr Miejski zagra 
/Świętoszka" Moliera
w śwaeSlicy fabrycznej

Pracownicy K-ily Woiew. „SP" 
przystępują 
do czynu 1-szo Majowego

BYDGOSZCZ (a). Na zebraniu zwo­
łanym przez referenta Referatu Samo­
chodowego K-dy Wojew. „SP" — M., 
Lewina, na którym obecni byli pra" I 
cownicy biurowi i techniczni, postano* i

(hwarere żegluga
Państw. Zarząd Wodny w Byd- vw.rmvy uiuiuwi । iccnniczm, posiano-  • j • i , • J .

wiono czynem uczcić Międzynarodowe ?os?czy .pod?je do Wlad°mo^ci ze 
Święto Klasy Robotniczej Zebrani, Zegluga 1 splaw na całeJ przestrze’ 
odpowiadajac na apel młodzieżowy 111 tutejszych grog wodnych jest 
brygad produkcyjnych ZMP z huty | uruchomiona z dniem 1. 4. 1949 roku 
„Florian", zobowiązali się wykonać i pfzy za?tosowaniu przepisów o że- 
tiasłępujące prace do 1 maja br.- I ?ludze 1 spławie na śródlądowych 

Przeprowadzić generalny przegląd i droSach wodnych (Dz. U. RP Nr. 29
• ■ ■ ■ z 1928 r.), tudzież rozp. Min. Kom. z

dnia 23. 3. 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr 37 
poz. 335).

Święto Klasy Robotniczej

I remont samochodów własnymi siła­
mi, co da około 80.000 zł oszczędno­
ści i zaprowadzić oszczędne z zużycie 
paliwa i smarów.

Niezależnie od tego postanowione 
dbać bardzo pieczołowicie o samo­
chody, by przedłużyć okres między- 
remontowy. Jednocześnie zebrani we­
zwali wszystkich pracowników biuro­
wych i fizycznych wszystkich wydzia­
łów i- referatów K'dy Wojew, „SP" w 
Bydgoszczy do podjęcia czynu 1-szo 
Majowego.

Głos ludzi, którzy bili się 
na wszystkich krańcach 
św ata

Związek Bojowników z faszyzmem I 
najazdem hitlerowskim o Niepodleg­
łość i Demokrację na terenie całego 
Pomorza powziął następujące uchwa­
ły:

„Zw. Bojowników z faszyzmem i na­
jazdem hitlerowskim o Niepodległość 
i Demokrację z terenu pomorskiego wi­
ta z radoścg ponowną próbę zadoku­
mentowania niezłomnej woli w kie­
runku utrzymania pokoju światowego.

Nasz głos, głos ludzi, którzy w imię 
Wolności i Sprawiedliwości Społecznej 
oddawali swe życie i krew na wszyst­
kich frontach świata, łączy się z gło­
sem milionów ludzi miłujących pokój. 
Niech będzie on ostrzeżeniem dla pro­
wokatorów wojennych, że nie potrafią 
zniweczyć tak drogo okupionego po­
koju".

Na ogólne życzenie publiczności 
i młodzieży Zw. Zaw. Metalowców 
wystawia w ramach współzawodnic­
twa kul. - Oświatowego bajkę kostiu- 
mowią F. A. Cruka pt. „Wyrok kra­
snoludka Pawia". Podkład muzyczny 
prof. Dąbrowskiego, tańce układu Ha­
liny Zemmlerowej, kostiumy Ireny 
Ligowskiej.

Przedstawienia odbędą; sdę w dn. 
11, 12, 13 bm. o godz. 18 w sali OKZZ.

*
W niedzielę, 10 bm. Harcerska 

Szóstka Bydgoska przy IV. Państw. 
Lic. Ogólnoksz®. im. Kopernika da je 
dwa ostatnie przedstawienia .Zemsty" 
Fredry. Dla wojska o godz. 14,30 
i godz. 17 dla publiczności.

BYDGOSZCZ (c). Zespół Teatru 
Miejskiego wysławia w dniu dzisiej­
szym o godz. 19 vv Pomorskiej Fabryce 
Budowy Maszyn komedię Moliera pt.: 
„Świętoszek". W roli tytułowej wystą­
pi znakomity aktor scen polskich Ka­
zimierz Szkubert, znany naszej publicz­
ności m. i. z filmu „Skarb", w którym 
grał rolę spekulanta. W pozostałych 
rolach wystąpią: Barszczewska, Szczę­
sna, Polek, i in.

Będzie to pierwsza impreza na Po-

morzu, w której zawodowy zespół 
teatralny uda się ze sztuką do zakła­
du pracy, aby realizować zadanie u- 
ppwszechnienia kultury. Duża świetli­
ca Pomorskich Zakładów Budowy Ma­
szyn pozwoli ujrzyć tę sztukę wszyst­
kim swym pracownikom.

W dniu następnym, a więc w nie­
dzielę, 10 bm. Teatr Miejski wystąpi z 
tą samą sztuką w Woj. Urzędzie Bezp. 
Publicznego.

TEATR MIEJSKI. Dziś, 9 bm. 
o godz. 19,30 ciesząca się dużym 
powodzeniem komedia muzyczna 
.,Porwanie Sabinek” z Józefem 
Węgrzynem. — W niedziele ostat­
nia przedświąteczna popolud- 
naówka „Porwanie Sabinek". — 
Wieczorem — „Porwanie Sabi­
nek".

KINA. Pomorzanin: Noc w Ca­
sablance; Polonia: Czwarty pery­
skop; Wolność: Ludzie i maniki- 
ny; Orzeł: Klęska szpiega; Bał­
tyk: Zapomniana wioska

Początek seansów: Pomorzanin 
i Orze : 16, 18 i 20,30; Polania: 
15,30, 17.30 i 20; Wolnoślć 16 30. 
18,30 i 20,30; Gryf: 16,30, “* 
i 20,30; Bałtyk: 16 18 i 20.

DYŻUR APTEK: Do 16 
.,Pod Złotym Orłem" Stary 
nek 1 tel. 19-31; „Centralna" 
Al. 1 Maja 29, tel. 23-14

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE­
GO; tel. miejski 12-53, kolejowy 
nr 350. Wzywać tylko w wypad­
kach nagłych.

POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
TYSTÓW: 9. 4. od 15—17 — 
i 10. 4. od godz. 10 do 12 w pełni 
dyżur iekarz*dentysta Thieme, 
ul. 20 Stycznia 16.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17, 25-18. 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Straż 
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-55.

18,30

bm. 
Ry-

Piękno lasu i drzew
w dziełach Leona Wyczółkowskiego

BYDGOSZCZ (a). W 97 rocznicą uro­
dzin jednego z największych malarzy 
polskich i największego grafika Leona 
Wyczółkowskiego, nastąpi w niedzielę, 
16 bm. o godz. 12.30 w salach Mu­
zeum Miejskiego otwarcie wystawy 
dzieł majgcych za lemat las i drzew?.

Muzeum Mejskie w Bydgoszczy, któ­
re posiada największy zbiór dzieł te­
go wybitnego artysty, pragnie uczcić 
rocznicę jego urodzin i imienin — 
przypadającą na dzień 11 kwietnia —• 
1 w związku z „Dniem Lasu" wysławiło 
w kilku salach prawie setkę obrazów,

w których Leon Wyczółkowski odtwa­
rza jak nikt inny piękno lasu i drzew.

Wstęp na wystawę i do Muzeum 
(każdej niedzieli) jest bezpłatny. Spo­
dziewać się należy, że społeczeństwo 
bydgoskie i pomorskie skorzysta z o- 
kazji zapoznania się z pięknem przy­
rody na wspaniałych pracach, które 
wzbudzały entuzjastyczny zachwyt na 
wystawach krajowych | zagranicznych-

W dniu otwarcia wystawy, dyr. Mu­
zeum wygłosi prelekcję na łemał sztuk* 
Wyczółkowskiego.

Pomoc P.L.K. na wsi i w fabryce
W I kwartale br. P.C.K. przeszkoliło 2.041 osób

BYDGOSZCZ (dr) Jednym z naczel­
nych zadań Polskiego Czerwonego 
Krzyiźa jest szkolenie sanitarne. Że­
by się przekonać, jak wygląda bilans 
działalności PCK za ubiegły kwartał 
na terenie naszego województwa, u- 
dajemy się do pełnomocnika Żarz. Gł. 
PCK. na okręg pomorski p. J. Tur­
skiego, który informuje nas, że w

Niedziela, dn. 10 kwietnia 1949 r.
6.45 Progr. og—polski; 9.00 

Transmisja nabożeństwa z kościo­
ła Najświętszej Marii Panny — 
Toruń, progr. og.-polski; 10.00 
Progr. og.-polski; H.20 ' Pieśni 
polskie w wykonaniu chóru mę­
skiego „Hasło" pod dyr. Wiktora 
Buchwalda; 11.35 Koncert „Za­
gadka" — płyty; 11.57 Progr. og- 
polski; 12.04 Poranek symfonicz­
ny: orkiestra symfoniczna pod 
dyr. Arnolda Rezlera Edwin Goll- 
nik — róg; 13.00 Progr. og—pol­
ski; 19.30 Felieton pt. ,.Karol Szy­
manowski w Bydgoszczy" — opr. 
Florian Dąbrowski; 19.40 Muzyka 
słowiańska: Halina Dudicz - La- 
toszewska — sopran, Zdzisław 
Jahnke — skrzypce, Hieronim 
Szperka — akomp.; 20.00 Progr. 
og.-polski; 20.45 Przegląd sporto­
wy w oprać, red. Mieczysława 
Dachowskiego; 21.00 Progr. og.- 
polski; 22.05 Włoskie piosenki 
rewiowe — płyty; 22.20 Progr. 
og.-polsiki.

Cftcesz ocfpoczgć • arsigp na chwalę 

W Izbie Dworcowej Ligi Kobiet 
znajdują odpoczynek i opiekę podróżujące

Na peron wpada z hukiem pociąg. I fartuszku już podaje herbatę, Chleb 1 
.' ’ _ ' r białym | sucharki, wykazując wielką troskli*

Na peron wpada z hukiem pociąg. I 
1 Z baraku wybiega kobieta w białym j 
J fartuszku. Przechodzi wzdłuż wago* i wość o dziecko i matkę, która zmę* 

I nów kolejowych, wyglądając, czy kto
-3 । nie potrzebuje jej pomocy. Ludzie,Dnia 7 bm. zgłosiła p. Agnieszka . nje potrzebuje jej pomocy. Ludzie, 

Szczukowska, zam. przy ul. Warszaw* wychodzący z przedziałów, kierują się 
skiej 21 m. 5, że w czasie —J 
nieznani sprawcy skrócili jej 
26.000 złotych.

zakupów, spiesznie ku wyjściu — do czekają* 
z torebki cej kobiety nikt się o pomoc nie zwra 

ca.
— To wyjątkowo, mówi do mnie, 

bo zwykle mam pełne ręce roboty, a 
najwięcej — w nocy.

Wracamy więc do skromnego bara* 
ku o oknach, które bielą swych tira* 
nek kontrastują żywo z czarnymi od 
dymu budynkami dworcowymi. Po 
drodze spotykamy kobietię, niosącą 
owinięte w chustkę dziecko, kierującą 
się w stronę baraku.

— Czy można tu „zamieszkać" przez 
40 minut?

— Można, można, wie zresztą że 
można, bo Izba Dworcowa dla Matki

WARSZAWA ■- BYDGOSZCZ 
POLONIA — BRDA 

BYDGOSZCZ (a) Ruchliwy zarziąd 
„Brdy" mimo wielkich kosztów spro­
wadza jedną z najlepszych druiJyn w 
Polsce: Polonię stołeczną do naszego
grodu. Warszawianie którzy wystąp i i Dziecka, prowadzona przez Ligę Ko* 
pię w pełnym składzie ligowym i po- biet na III. peronie dworca byd* 
raz pierwszy w Bydgoszczy, pokażiąi \ goskiego, jest właśnie dla takich jak 

ona — podróżującej matki z dziec* 
kiem. Była tu zresztą kilkakrotnie, 
przyjeżdżając z chorym dzieckiem 
do szpitala i spędzając tu czas, jaki 
jej pozostawał do odejścia pociągu. 

Wiatr siecze deszczem w szyby 
okien, a tu ciepło, miło, przytulnie. 
Odwija wilgotną od deszczu chustkę 
i rozpościera ją przy piecu, potem 
przewija dziecko, a kobieta w białym

nam na pewno piłkę nocną w najlep­
szym wydai iu. Bydgoszczanie chcąc 
osiągn ie jak n. jlepszy wynik- wystą­
pię w najsilniejszym składzie. Trady­
cyjne poniedziałki „Brdy" nidwęitpli- 
wde przypomną publiczności sukcesy 
zeszłoroczne,

A więc w poniedzóiłek, 11. bm. 
godz. 18 witamy na boisku stad*? 
miejskiego ligowców stołecznych.

O 
;u

czona, kładzie silę obok dziecka, by 
odpocząć.

Barak zapełnia się coraz więcej. 
Panuje tu nadzwyczaj serdeczna i 
przyjacielska atmosfera. Dzielą się 
wszyscy swymi bolączkami, zwierza* 
ją się z kłopotów, osoby jadące w 
tym samym kierunku, gromadzą się 
w grupki. A im wszystkim przewodzi 
duch opiekuńczy w białym kitlu. I 
tak im prędko uchodzi czas do ode j* 
ścia pociągu, który w braku takiej 
Izby Dworcowej musiałyby spędzać 
na przewiewnym peronie, lub dusznej 
poczekalni.

Liga Kobiet dzieliła baraczek ten 
do niedawna z punktem sanitarnym 
PCK. Obecnie cały barak jest do jej 
dyspozycji. Tutaj, w związku z współ* 
zawodnictwem l*majowym odbędą 
się w dniach 12 i 20 bm. bezpłatne 
pokazy racjonalnego żywienia i pie­
lęgnacji niemowląt.

Liga Kobiet ma podobne Izby Dwór 
cowe dla podróżującej matki i dziec* 
ka również w innych miejscowościach 
Pomorza, m. in. w Toruniu i Chojni* 
each. Rozszerzenie swej działalności 
będzie jednak wtedy dopiero możli* 
we, kiedy zwiększy się ilość człon* 
kiń i współpracujących, o co Liga 
Kobiet apeluje do wszystkich kobiet 
polskich, (dr).

kwartale ubiegłym przeszkolono na 
terenie całego województwa 2-041 o- 
sóbl

Na specjalne podkreślenie zasługu­
je przy tym fakt organizowania przez 
PCK kursów dla przodownic zdrowia 
na wsi. Kursów takich o.Ibyło się 3: 
w Toruniu, Chełmnie i Chojnicach, 
na które uczęszczała mlodzierż z oko­
licznych wsi. Taką, samą ilośt kursów 
urządzono dla fabrycznych przodowni 
ków zdrowia w Bydgoszczy, we Wioc 
ławku i Inowrocławiu. Odtąd więc 
w wypadkach nagłych i nieszczęŚHi- 
wych pierwsza pomoc będzie mogła 
być udzielona na miejscu pracy, co 
przyczyni się znacznie do wzmożenia 
poczucia bezpieczeństwa pracy. Poza 
tym odbył silę 1 kurs dla Stra&y Po­
żarnej i harcerzy w Inowrocławiu o- 
raz 7 kursów dla kół młodzieży PCK 
w Brodnicy, Swieciu, Aleksandrowie 
i Toruniu, Włocławku Sępólnie i Byd 
goszczy.

W dniu 31 marca zakończył się po­
za tym półroczny kurs Sióstr Pogoto­
wia Sanitarnego w Toruniu, który 
ukoóczyly 42 osoby. Identyczny kurs 
jest na ukończeniu w Bydgoszczy. Do 
praktyki szpitalnej dopuszczono 27 
słuchaczek.

Widzimy z tego bilansu, że nasze 
składki na rzecz PCK- nieraz tak dro­
bne, nie idą na marne, a dobrze 
zużyte.

ORGANIZACJI BYDCOSKIcj
SKS GWIAZDA. — Schadzka sekcji 

piłki nożnej odbędzie się w sobotę, 
dnia 9 bm. punktualnie o godz. 17.30 
w lokalu Zw. Zaw. Prac. Spółdz. RP, 
Al. 1 Maja 10. Przybycie obowiązkowa 
z uwagi na mecze mistrzowskie.

♦
♦ Zarząd Oddziału Tow. Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej na miasto i powiał 
powiadamia uprzejmie, że termin ll-go 
Walnego Zjazdu Delegatów z przyczyn 
technicznych, został przesunięty z 10 
bm. na 24 bm.

Nabożeństwo w parafii 
Ewang. - Augsburskie!

W niedzielę, 10 bm. o godz. 11 na­
bożeństwo z Komunią Świętą w ko­
ściele Zbawiciela przy ni Warszaw­
skiej, odprawi ks. Senior W. Preisa. 

Nieszczęśliwy wypadek 
czy samobójstwo?

Dnia 6 bm. posterunek wodny MO 
został powiadomoiny o wydobyciu 
zwłok z Brdy, na wysokości kościoła 
famego.

Na podstawie dokumentów stwier­
dzono, że topielcem jest 31-letni Sta­
nisław Brudnicki, ostatnio zamieszkały 
w Bydgoszczy, przy ul. Czarna Droga 
nr 25.

Nowy rozkład 
na lin acb PLL „LOT"

(a). Nowy letni rozkład lotów, któ­
ry wprowadzony zostanie na liniach 
P. L. L. „LOT" z dniem 18 bm. przy­
niesie duże zmiany w czasach odlo­
tów.

Dla Bydgoszczy nowy rozkład 
przedstawia się następująco: przylot 
z Gdańska do Bydgoszczy o g. 7,50; 
odlot z Bydgoszczy do Warszawy o 
godz. 8,05; przylot z Warszawy do 
Bydgoszczy o godz. 18; odlot z Byd­
goszczy do Gdańska o godz. 18,15.

Ceny biletów nie uległy zmianie.
W związku z Międzynarodowymi 

Targami w Poznaniu, uruchomione zo­
stanie nowe połączenie lotnicze Byd­
goszczy godz. 10 05; odlot z Bydgosz­
czy eto Poznania godz. 10,15; przylot 
z Poznania do Bydgoszczy godz. 16>10; 
odlot z Bydgoszczy do Warszawy go­
dzina 16,20.

Czas lotu z Bydgoszczy do Poznania 
trwać będzie 35 minut, a koszt prze­
lotu wyniesie 840 zł od osoby.

Przybłąkał się pies - wilczur. 
Odebrać ul. Armii Czerwonej 5.
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Odezwa
intelektualistów

(Dokończenie ze strony 1)

cyjne, które przewidywały repa­
triację Polaków grupami, aby nie 
narażać na szwank interesów go­
spodarki francuskiej. Fakt, że 
rząd francuski odmówił zawarcia 
podobnej umowy w bieżącym ro_ 
ku utrudnia wprowadzenie w 
czyn podstawowego i przez wszy­
stkie narody świata uznanego pra 
wa łączenia się człowieka z jego 
macierzą. Krok ten jest tym bar­

dziej krzywdzący, że Polacy we 
Francji dobrze zapisali sie w dzie 
Jach waszej ojczyzny i nie zasłu­
żyli na szykany, które spotkały 
ich ze strony rządu francuskiego, 
nie trzeba chyba przypominać ro­
li, jaką odegrali Polacy we fran* 
cuskim ruchu oporu. Kontynu­
ując pickne tradycje Jarosława 
Dąbrowskiego, walczyli oni i gi­
nęli w czasie okupacji hitlerow­
skiej we Francji za waszą i naszą 
wolność. Teraz, kiedy wybiła go­
dzina powrotu do domu, nic nie 
powinno stać na przeszkodzie, a- 
by nasi rodacy mogli we włas­
nym kraju budować nową przy 
szłość w imię naszego i waszego 
szczęścia.
Pozwalamy sobie przy tym zwró 

cić waszą uwagę na uderzający 
każdego bezstronnego oalowieka 
brak konsekwencji francuskich 
sfer rządowych, które z jednej 
strony znieważają robotników 
polskich — nawet z trybuny par- 
lamentarneij — przedstawiając ich 
jako notorycznych przestępców i 
siewców niepokoju, z drugiej zaś 
— wbrew wszelkiej logice — nie 
pozwalają im opuścić Francji.

Krok rządu francuskiego rzuca 
cień na kilkuwiekową przyjaźń 
naszych narodów — przviaźń u- 
święcona wspólnie przelaną,krwią 
wspólnymi ofiarami i wspólnymi 
dążeniami. W imię tej przyjaźni, 
w imię poszanowania najważniej­
szych praw jednostki i narodu 
zwracamy się do was, intelektuali 

ści francuscy z wezwaniem, aby 
ście zmobilizowali postępową o- 
pinię narodu francuskiego, celem 
usunięcia nrzeszkód, które utrud­
niają naszym braciom i siostrom 
powrót do ojczyzny**.

Odezwę podpisali m. in.:
Leon Kruczkowski, Jarosław I- 
waszkiewicz, Julian Tuwim, Ma­
ria Dąbrowska, Tadeusz Breza, A- 
dolf Rudnicki, Mieczysław Ja- 
strnń, Jan Parandowski, Grażyna 
Baeewiczówna. Karol Adwento­
wicz, Xawery Dunikowski, Zofia 
Nałkowska, Kazimierz Wyka, 
Leon Schiller, Piotr Perkowski, 
Adam Ważyk, Władysław Bro­
niewski, Leopold Staff, Pola 
Gojawiczyńska, Michał Rusinek i 
Kazimierz Brandys.

Stos atomowy
(Dokończenie ze strony 4)  

nie zdobyte przy jego budowie i 
obserwacje jego pracy umożliwią 
budowę większych stosów, które 
mają powstać w odległości 20 km 
na płaskowzgórzu Saclay. Te wła 
śnie stosy mają za pośrednictwem 
turbogeneratorów produkować e- 
nergię elektryczną. Cena tej elek­
tryczności będzie prawdopodob­
nie jeszcze znacznie wyższa niż 
produkowanej przez spalanie wę­
gla, jednak budowa stosów stano­
wić będzie poważny krok naprzód 
w zastosowaniu energii atomowej 
dla celów przemysłowych.

Wielkie 100.000 530.000
wygrane. x d?ień 37691 2 d?ien n 37647

Jeszcze można 
nabyć los do 

wyścigu o 
MILIONY „ $msz Szczęścia- (Uzanny “5J.’H

... ... + ""
W środę dnia 6. IV. 1949 r. zmarł po krótkich i ciężkich cier­

pieniach zaopatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, 
drogi ojciec, brat, szwagier i wujek śp.

Stamsław KieJrowski
przeżywszy 68 lat

« czym donoszą w ciężkim nieutulonym smutku pogrążeni
żona i synowie

Czersk, dnia 6. IV. 1949 r.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 11. IV. 49r. o godz. 

8,50 z domu żałoby. 1209

Księgowych * bHonsistów
wykwalifikowanych poszukujemy od zaraz

Zgłoszenia do Zarządu Okręgowego Technicznej
Obsługi Rolnictwa P. P. Bydgoszcz, Dworcowa 67

Oddział Personalny. hpi

Zakłady fryzjerski* stasują gwaran 
owa-iy płyn do trwałej ondulacji 

z środkiem ochron­
nym tłuszczowym I

UĘOWEILA Laborat. Chemiczne 
E SKÓRCZ 

óTDGOSZCZ, MARCINKOWSKIEGO 1 
033 Do nabycia w Bydgoszczy
Spółdzielnia Fryzjerów, ul. Dworcowa 49
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SPOŁECZNE
Przedsiębiorstwo Budowlane 

oddział w Poznoniu orzyjm e 
inżynierów i budowniczych, 
uorawn.onych, względnie techni­
ków budowlanych z długoletnio 
praktyką, na stanowiska kierow­

ników budowy.
Zgłoszenia na piśm.e, należy 

kierować do
Wydziału Ogólnego w Poznaniu, 
ul, Zeylanda 11, — HI pięłro. 

1208
MIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

nitiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii

WEŁNĘ
OWCZĄ 

kupuje — wymienia po 
najwyższych cenach 

„RUNO** 
Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-ci MATECK1CH

Tele on 24 61 1201
iiiiltllllllliiiiiiitliiiiliiiiiiiiHHiuiiiiiliiiiiiiillr.

DOM
i komfortowy 3.000.000,— Dom 
piętrowy, ogród 1.000.000. Go­
spodarstwo 52 mórg 1.000.000,— 
sprzeda. Nowe zlecenia sprze­
daży przyjmuje MAŁEK, Bydg., 
Al. 1 Maja 46. (6281

Zowiodom/omy
że z dniem 1. 4. 1949 r. Hurtownia Opakowań Szklanych 
i Zamknięć B. Szajkowski i Ska jest w likwidacji. Na miejscu 
'ikwidujqcej się firmy otworzona dostała
Hurtownia Opakowań Szklanych i Szkła Technicznego 

pod nazwę i2O7
Centrala Handlowa Ceramiki — Hurtownia nr 35

telefon nr 49-88
B. Szajkowski i Ska Poznań, Ratajczaka 14 — telefon 49-88

Odpis/GIn
Kom. 222/48

OBWIESZCZENIE O UCYYTACJI RUCHOMOŚCI
Petnięcy obowiązki kom. Sędu Grodzkiego w Białogardzie 

Piotr Tomiałojć, mający kancelarię w Sądzie Grodzkim w Biało­
gardzie, pokój nr 14, na podstawie arł. 602 § 1 P. C. K. podoje 
do publicznej wiadomości, że dnia 11 kwietnia 1949 r, o godz. 
11 w m .Połczynie-Zdroju, przy ulicy Stalina nr 5 w mieszkaniu 
Tadeusza Trojanowicza odbędzie się II licytacja ruchomości na­
leżących do Tadeusza Trojanowicza, składających się z:

książek beletrystyki, książek szkolnych, różnego rodzaju bro­
szur, materiałów piśmiennych, barometra i globusa, oszacowa­
nych na łącznę sumę 112.659 złotych.

Ruchomości można oględać w dniu licytacji w miejscu i cza­
sie oznaczonym.

M. Białogard, dnia 2 kwietnia 1949 roku.
L. S. l P. Tomiałojć

p. o. Komornik.

Wolne stanowiska
W Państwowych Domach Dziecka na terenie Okręgu Szkol­

nego Pomorskiego są wolne stanowiska wychowawców (czyń), 
higienistek, gospodyń.

Od kandydatów wymagane jest wykształcenie ogólne, 
przynajmniej w zakresie małej matury.

Pierwszeństwo- maję nauczyciele niewykwalifikowani.
Warunki: wynagrodzenie wg 6 grupy uposażenia nauczycieli 

szkół podstawowych, łj. 12.200 plus wszelk:e dodatki 
rodzinne, mieszkanie, światło, opał i utrzymanie. Je­
żeli pracuje w Domu Dz:ecka mąż j żona lub wdowa 
to dzieci otrzymuję również pełne bezpłatne utrzyma­
nie.

Podanie wraz z życiorysem i dokumentami należy nadsyłać 
do Kuratorium Okręgu Szkolnego w Toruniu, Wydział Opieki 
nad Dzieckiem. (1203

Na sezon budowlany 
polecamy 
najwyższej jakości

TYNKI SZLACHETNE
.GRANITOL*

1206

M. CZUBEK i SKA 
POZNAŚI, LIBELTA 1O 
Tel. 36-91 i 21-74.

po cenach najwyższych

„Krosienko** Fabryka Sukna A. J. Klimunt 
SIELSKO 12M

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
TELEFON U -59

! do moc ; ।

: LEMONIADY ii
[ maszyny tanio sprzedam

Łódź, Zachodnia 52 1 i
N O W A K | 

lAAAAAAAAAydAAAAfi: rWWWWWWWWWW

DOMEK
pokój z kuchnią woiny 600.000. 
Dom 2 piętrowy 1.450.000, dwu­
piętrowy, centrum 1.650.000. Par­
cele 4.000 m’ 2600.000 złotych. 
Parcele na Bieławkach sorzeds

„CEPOS"
Bydgoszcz, Dworcowa 9. (12QJ

Państwowe Przedsiębiorstwo Miernicze
Oddział w Gdańsku

z zasięgiem działalności na woj. pomorskie, 
gdańskie i szczecińskie 
zatrudni od zaraz

inżynierów, mierniczych i kreślarzy
Podania wraz z życiorysem do Oddziału Gdańsk - Oliwa 

ul. Polanki 60. 1178

SPRZEDAŻ
Fryzjerskie 

artykuły — guma, komplety, 
aparaty, niezawodny płyn 
„DIXO" najtaniej. Zygmunt Ga- 
jewicz, Łódź, Daszyńskiego 36- 

0924 __ ______

Materace 
z gwarantowana wyściełką : ra­
my sprężynowe Wrześniew>cz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (1’28

WHIa
2 morgi ogrodu, wolne 3 poko­
je — domy, działki sprzedaje — 
Toruń, — Szosa Chełmińska 66 
Rządkowski.______

Sprzedam 
większę ilość okien budowla­
nych, kutych i lanych, śruby bu­
dowlane 16 X 200 do 500, siatki 
ocynkowane 51 X 08 X 500 do 
750. — Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. __________

Sprzedam 
sypialnię (złota brzoza) Byd­
goszcz, Nowodworska 53. (6256

Sprzedam Poduszki
beczki żelazne Powielacz sypialne — kołdry — pierze na 
bębnowy, stan dobry. IKP Byd po^ci-ele dla pensjonatów, ho- 
goszcz „Beczki"._______ <62/ fe|j— domów wczasów — po-

Pszczoły lecą „EMKAP", M. Mielcarek,
15 uli sprzeda Mielke Teofil, — Poznań, Wrocławska 30. &ech. 
Gniew, pow. Tczew. (1212 Czyszczalnia Pierza. (1183

Sprzedam 
kompletne urządzenie koszami 
wraz z pasami, silnikami elekiry 
cznymi. Adres wskaże „Czytel­
nik", Nakło. (1193

Owocowe 
drzewa do sprzedania, ogrody 
zakłada Jan Wróblewski, Zduń­
ska Wola, Plac Krakowski 10, 
telefon 80. (1188

SZTANDARY
chorągwie 

paramenta kościelne
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma >o77

JÓZEF ŁOWINSKl
Poznań. Garbary 20 

TELEFON 39-05
Telefon ęryw. 501-68

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do Sł. Rynku oraz 5 

I 8 do Gęrbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

Lustro
duże salonowe, rzeźbione sprze­
da. Oferty IKP Toruń J-ustro1.

__  1185 __  
„Polski

Fiat" 508 na chodzie sprzeda o* 
kazyjnie Kreński, maj, Lisnowo, 
pow. Grudziędz. (1214

Parcelę
i pokój, kuchnię sprzedam. — 
Adres wskaże IKP Bydgoszcz.

6284

| WOLNE POSADY |

Zegarmistrz 
długoletnie praktyką potrzebny 
od zaraz Ciszewski Zakład Ze- 
garm.-Optyczny Tczew. (1087

Poszukuję 
natychmiast czeladnika na ga­
lanterię skarzanę. Zgłoszenia 
kierować Firma „Dan — Toni", 
Szczecin, Wojska Polskiego 46. 

__________  1165 ___________

Spółdzielnia
Spożywców „Przyszłość" w By- 
fowie przyjmie od zaraz mistrza 
piekarsko-cukiernlczego. Warun­
ki wynagrodzenia według spół­
dzielczej umowy zbiorowej. 

__ 1163
Młodsza 

księgowa pisaniem na maszynie 
potrzebna od zaraz. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Fabryka" (1189

Młynarz
Samotny, samodzielny, trzeźwy, 
uczciwy, (mniejszy młyn wodny) 
potrzebny zaraz. Czarniecki, — 
Główczyce, powiat Słupsk. (1181

Pani 
starsza, samotna, uczciwa, po­
trzebna. (Nadzór młyna — za­
stępstwo pani domu). Czarniec­
ka, Główczyce, pow. Słupsk.

1180

PRACY POSZUKUJĄ | |j

Samotna 
wdowa po wojskowym, wiek 
średni, inteligentna, przyjmie 
posadę do dziecka — tylko na 
wyjazd od 1 maja 49. Oferty 
•pod „Pochodnia", Włocławek, 
Kościuszki 5. (1213

Ul ZGUBY |B
Zgubiono 

torebkę z wszelkimi dokumenta­
mi Leokadia Krupińska, Dęb* 
rowa Biskupia, pow. Inowrocław. 

» 1211

Wilk 
szary, duży zaginęł, oddać za 
wynagrodzeniem. — Bydgoszcz, 
Kościuszki 9, Wilkowski. (6278

■I ń-mi-TB
„Foto-Bobo"

poleca z okazji Świąt zdjęcia z 
uroczystości ślubnych, przyjęć 
do pierwszej komunii świętej o- 
raz wszelkich prac wchodzących 
w zakres fotografii. Bydgoszcz, 
Dworcowa 10. (1205

Wspólnik
do wykończenia wHii natych­
miast potrzebny, Sopot, 1 Ma­
ja 2/2. (1202

HUMOR
'■iiiiliiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiitiiiiiiiiiiiiiimuiw

Gimnastyka poranna.
— Czuję, że ta codzien 

na gimnastyka wzmocniło 
moje mięśnie niepomier­
nie. Już dziś wyciągam 
liny prawie do ziemi...

UNIEWAŻNIENIA 11

Unieważniam
zgubione zaświadczenie rej. R.
K U. Niewitecki Sławomir. Byd­
goszcz. 16280

Unieważnia
się zgubiony dowód tożsamości, 
kartę rowerowę i zaświadczenie 
rejestracyjne, wydane przez Za- 
rzgd Gminny Warlubie, nazwi­
sko Ryś Edward, - Bzowo, koło 
Warlubia, (1210

REDAKCJA J ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
al Czerwone! Armii 20. - Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ.OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane silą wyższą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
ate zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO’ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI.

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA tKP' 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW' 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMB 20 - TE1 33-41 > 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 50 ai za słowo. Poszukiwanie 
oracy 30 z) ze słowo. Minimalna oplata za 10 słów.

Tłusty druk 100% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 -380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zt, nekrologi od 35 — 200 z» za 1 mm. W nie­
dziele I święta 50% drożej Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy

Czcionki 1 tłok liiukmiu , „L..... j^oidz.elni Wydawniczej -ZRYW w Bydguazzy ul Czei wonej Armii 18 — te lei on 18-09 c.- .,7ćó


